
C e * a  p o j e d y n c z e g o  n u m e r u  1 0  g r .
D z is ie j s z y  n u m e r  z a w ie r a  8  s t r o u .

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

A .  —  W  e k s p e d . m ie s ię c z n ie 7 9  g r . i  o d n o s ie -

r r z e o p ia la ' n ie m  p r z e z p o c z t ę 2 1  g r . w ię c e j . W  w y ­

p a d k a c h n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y w s t r z y m a n iu p r z e d s ię b io r s t w a ,GFEDCBA 
z ło ż e n ia p r a c y , p r z e r w a n ia k o m u n ik a c j i , a b o n e n t n ie m a  p r a w a  
ż ą d a ć  p o z a t e r m in o w y c h  d o s ta r c z e ń  g a z e t y , lu b  z w r o t u  c e n y  a b o n a ­

m e n t u . Z a  d z ia ł o g ło s z e n io w y R e d a k c j a  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k t o r  
p r z y j m u je  o d  1 0 - 1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o p is ó w  R e ­

d a k c j a  n ie  z w r a c a  i n ie  h o n o r u je . R e d a k c j a  i a d m in is t r a c ja  u l. M ic k ie ­

w ic z a  1 . T e le f o n  8 0 . K o n to c z e k o w e P . K . O . P o z n a ń 2 0 4 ,2 5 2 .

r t  r t i  a  • Z *  o g ło s z . p o b ie r a  s ię  o d  w ie r s z a  m m . ( 7

V y lU S Z u n ia *  la m .) io  g r . , z a r e k la m y n a  a t r . 4 - la m . w  
w ia d o m o ś c ia c h  p o t o c z n y c h 3 0  g r . n a  p ie r w s z e j a t r . 5 0  g r . R a b a t u  
u d z ie la  s ię  p r z y  c z ę s t e m  o g ła s z a n iu . „ G ło s W ą b r z e s k i* w y c h o d z i  
t r z y  r a z y  t y g o d n . I t o : w  p o n ie d z ia łe k , ś r o d ę  i p ią t e k . P r z y s ą d o -  
w e m  ś c ią g a n iu  n a le ż n o ś c i r a b a t u p a d a . D la  a p r a w  s p o r n y c h j e s t  
w ła ś c iw y  S ą d  w  W ą b r z e ź n ie . —  Z a t e r m in o w y d r u k , p r z e p is a n e  
m ie j a o e o g ło s z e n ia a d m in is t r a c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  
z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  n ie p r z y j ę c ia  o g ło s z e ń  b e z  p o d a n ia  p o w o d ó w

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy ailną Ojczyzną!

N r. 21
W ą b r z e ź n o , K o w a le w o , G o lu b , sobota dnia 17 lutego 1934 r.

Wielkopostny list Pasterski ks. Biskupa 
Okoniewskiego

Jego Eksc. Ks. Biskup STANISŁAW 
OKONIEWSKI z okazji Postu ogłosił 
list pasterski, poświęcony rozważaniom 
nad znaczeniem Kościoła i koniecznością 
posłuchu wobec hierarchji kościelnej.

„Wielką i przepiękną rzeczą jest Ko­
cioł św. — pisze ks. biskup. — Dziewięt­
naście już wieków minęło, odkąd z woli 
Bożej stanął pośród narodów, a nikt nie 
dostrzeże na nim żadnej zmarszczki sta­
rości (Efez. 5 . 27), przeciwnie, niespoży­
ta jego działalność świadczy o wiecznie 
młodzieńczej jego sile. I dlatego to roz­
wiązuje z takim pełnym mądrości roz­
machem najzawilsze zagadnienia życio­
we, jakie w wiekowym pochodzie ludzko­
ści się nastręczają; dlatego to w najwię­
cej przełomowych czasach — a ileż ich 
juz przeżył — znachodzi zawsze drogę 
wyjścia i opanowuje najgroźniejsze na­
wet położenie... Nawet dla tych, którzy 
stoją poza nim, których nic z nim nie łą­
czy, pojawia się Kościół katolicki niby 

sgromny głaz na ich drodze życiowej, 
obok którego obojętnie przejść nie mo­
gą....

A na czemże polega przedewszyst- 
kiem to ogromne znaczenie Kościoła? — 
Polega naprzód na tern, że wśród naj­
rozmaitszych prądów duchowych on je­
den posiada nurt wiodący do prawdy bez­
względnej, za którą ludzkość tęskni tak 

bardzo.... A tą prawdą bezwzględną, to 
światło wiecznym płonące blaskiem — 
objawił Bóg i złożył, by nie przygasło ni­
gdy, w ręce Kościoła.

Nim więc trzeba się kierować we 
wszystkich poczynaniach, ono musi być 
gwiazdą orjentującą ludzkość na wszy­
stkich jej drogach.

„Takie są prawa na których świat stoi, 
że żadna społeczność bez władzy istnieć 
nie może. Widać to choćby w najmniej­
szej społeczności, u rodziny jednostko­
wej... Cóż dopiero powiedzieć o tej wiel­
kiej, wszechświatowej rodzinie Bożej, o

Kościele katolickim, obejmującym zasię­
giem swoim całą kulę ziemską! Taką też 

władzę Chrystus Pan dał Kościołowi swe­
mu na drogę przez stulecia. Dal mu wła­
dzę trojaką: władzę nauczania, władzę 
kapłańską i królewską, władzę pasterzo­
wania.... Zbawiciel wstąpił do nieba, ale 
jest i pośród nas, żyje w Kościele swoim 
i uczy, lubo niewidzialny, przez papieża 

i biskupów, uświęca przez biskupów i 
wysłanników ich, kapłanów, rządzi ludem 
swoim przez papieża, biskupów i kapła­
nów. —

Władza biskupia to wielki zaszczyt, 
ale i wielki trud i wielka odpowiedzial­
ność. Jeśli już urząd kapłański wkłada 
przepotężne brzemię na barki człowieka, 
jakiemże dopiero jest to brzemię, które 

dźwiga biskup!...
Diecezjanie są więc w sumieniu obo­

wiązani do posłuszeństwa. Zrozumiemy 
to głębiej, uprzytomniając sobie, że spo­
łeczność kościelna jest o cale niebo wyż­
sza, świętsza niż wszystkie inne, jakie- 
kolwiekbądź społeczności.

Wszakże łączy nas nietylko zwykły, 
ludzki węzeł, lecz sam Chrystus Pan, 
który życiem swojem Bożem zespolił i 
wciąż zespala nas w ową rodzinę Bożą. 
Nieposłuszeństwo jest zerwaniem tej naj­
świętszej łączności, tej rodziny Bożej, 
którą Bóg dla naszego zbawienia ustano­
wił.... Biskup musi w poczuciu swej od­
powiedzialności domagać się tego posłu­
szeństwa.

Trzeba uprzytomnić sobie, że ten, 
który stoi wyżej, widzi dalej, ogarnia 
nietylko jakiś odcinek sprawy, ale jej ca­
łokształt, dostrzega jej skutki dodatnie 
i ujemne. Tak przedstawia się rzecz i z 
zarządzeniami biskupiemi....

Wiemy też, czem ten Kościół był dla 
nas nawet w zakresie doczesnym, w na­
szym bycie narodowym. Bądźmy zatem 
wdzięczni zań Bogu. A wdzięczność tę 
okażmy posłuszeństwem....“

Rok XIII.

W ojska rządow e w ostrem pogotow iu przed ratuszem w iedeńsk im .

że w K ufste in opanow ały sy tua- N ajcięższe w alk i toczy ły  się na O tta- 

k ringu przy zdobyw aniu dom u r o b o t n i ­

czego . D om . „K aro la M arxa “ —  o lb r z y m i  

kom pleks zabudow ań , tw orzący jakby  
natu ralną fo rtecę —  m usiał być zdoby ­

w any krok za krok iem  przy użyciu arty?  
lerji. Z zabudow ań pozosta ły ty lko gru ­
zy . Ilości ofiar, pogrzebanych pod rum o ­

w iskam i, narazie podać nie m ożna.

F loridsdorf, dzieln ica robo tn icza, opa ­
now ana przez socja ldem okratów , staw iła  

zaciekły  opór. W  czasie starć po stron ie  
w ojsk rządow ych i policji były liczne  

ofiary .

B rak dotychczas w iadom ości z cen ­
trów  przem ysłow ych w  pobliżu  W iednia , 
jak st. P oelten , W iener N eustad t oraz  
N eunkirchen i G loggnitz . M iejscow ości 

te , zam ieszkałe praw ie w yłączn ie przez  
ludność robo tn iczą, stanow iły silne fo r­
tece socja l-dem okracji.

K om unikacja te lefon iczna od połudn ia  

była zupełn ie przerw ana.

noszą, 
cję oddziały w ojskow e.

W  L inzu rząd austrjack i jest panem  
sy tuacji, jednakże gdzien iegdzie docho ­
dzi do drobnych w alk . W  innych czę­
ściach tery to rjum austrjack iego panu je  
w edług  ofic jalnych  kom unikatów  austrja-  

ck ich całkow ity spokó j.

P óźnym w ieczorem niem ieck ie biu ­

ro in fo rm acy jne ogłosiło dług i opis w alk  

na terenie W iednia , oparty na opow ia- 
an iach  uchodźców , przyby łych  do  P resz- 

burga.
W edług tych opisów , dwudniowe 

walki w Wiedniu pociągnęły za sobą 
wielką ilość ofiar o których komunikaty 
oficjalne narazie nie mówią. Wielkie 
bloki budynków gminnych, zam ieszkałe 

przez tysiące robotników, pod ogniem ar- 
tylerji zamieniły się w rumowiska, pod 
któremi leżą pogrzebane setki ofiar za­
bitych i ciężko rannych.

U staw iczn ie przejeżdżają karetk i  
pogotow ia ra tunkow ego , odw ożąc ofiary  

do szp ita li oraz am bulato r j ów .

1500 osób zabitych podczas rewolucji 
w Austrji

K ilk a t y s ię c y r a n n y c h —  W a lk i u l ic z n e  t r w a ją  n a d a l

B E R L IN . P rasa donosi że w alk i w  | dochodzące są bardzo skąpe. P om iędzy  
S teyer były bardzo  ostre w  ciągu  całego  ' ofiaram i znajdu je się dyrek to r zak ła- 

dnia w czorajszego , gdyż  oddziały  Schutz- dów  broni w  S teyer H erbst, któ ry został 
bundu w sile przeszło 2 tys. ludzi wy- > zab ity na ulicy, pozatem zab ito przy-  
śmienicie wyekwipowane i uzbrojone w padk iem  jedną kobietę . O prócz tego po  
najnowsze typy karabinów maszynowych :stron ie sił rządow ych jest 10-ciu ran - 
i granatów ręcznych broniły się zacie­
kle. —

P o  ostrym  ogniu haub ic około czę­
ści poddała się, reszta w ycofała się i 
przeciw ko  niej prow adzona  m a  być akcja  
w  dw óch  punktach  m iasta oraz poza jego  
obrębem .

P om iędzy aresztow anym i S chutz- 
bundow cam i znajduje  się  burm istrz i rad ­
ca m iejsk i S iehelraber, któ ry prow adził 
tu te jsze oddziały do ataku .

P ołączen ia te lefon iczne m iejsk ie zo- --------------------- .. — y —
sta ły przerw ane i dlatego w iadom ości kow ity  spokó j , Z  tych  sam ych  źródeł do- sto licę .

nych ,. —
W edług przypuszczalnych danych  

w śród schu tzbundow ców jest 200 ran ­
nych , w śród nich 80 ciężko .

W  późnych godzinach w ieczornych  
przym aszerow ały  z L inzu do S teyer od ­
działy H eim w ehry pod dow ództw em  ks. 
S tahrem berga, któ re też zaję ły część  
m iasta , nieobsadzoną przez S chutzbund . 
U rzędow o  ze strony  austrjack iej donoszą  
że po ciężk ich i dług ich w alkach przy ­
w rócony  został w ieczorem  w  S tayer cał-

O sied le robo tn icze im . K aro la M arxa w W iedniu , które było gw ałtow nie ostrzeliw ane przez  

w ojska rządow e,

Straszne żniwo
W IE D E Ń . O bliczają tu , że liczba po ­

leg łych w w alkach ulicznych w całej 
A ustrji w aha się od 1000 do 1500 osób , 
z czego 500 do 600 ofiar przypada na

L iczba rannych w ynosi kilka tysięcy .
D aje się zauw ażyć duży odpływ  

w kładów  z cen tra lnej kasy oszczędności 
w W iedniu , któ ra była pod zarządem  
socja listów .
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konto 2905 w Komunalnej Kasie Oszczędności w Wąjb rzeźnie 

Akcję rozpoczęły już P. W. K. Wąbrzeźno, Gimnazjum Państwowe, Urzędnicy Starostwa, Pomor­

skie Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe w Wąbrzeźnie.

A rty le rja rząd o w a b o m b ard u je o sie -1  
d la ro b o tn icze w e F lo risd o rfie . W  o sie- < 
d tó  ty ch o d p o cisk ó w  arm atn ich w y - , d o  jed n
b u <* J,P ^?r ’ m k t m e g as. | o sk arżo n y ch cz ło n k ów S ch u tz-

W  k ilk u in n y ch d zieln icach to czy ły ! 7
się w alk i.

F lo risd o rf zo sta ł jak o b y za ję ty ju ż  i 
p rzez w o jsk a rząd o w e. * 1 * *

—  O d k ład ać? —  p o w tó rzy ła p an i R o sier z u -  
śm iech em .

—  C  z ło w  iek  w ’ tw  o im  w iek u , łak om y  n a p rzy ­
jem n o śc i, co ju ż m o że zao szczęd z ić? N ie m y ślisz  
ch y b a żen ić się?

— W cale n ie m y ślę n arazie .... Z o b aczy m y p ó ź ­
n ie j. C h cę czek ać d o cz te rd z iesteg o ro k u ży c ia. 
M am  czas!

—  P raw  d a , m asz jeszcze-d ziesięć  d o  p ię tn astu  
la t czasu .

S p o jrzał n a zeg arek i w sta ł.
—  Id z iesz ju ż? —  zap y tała p an i R o sier.
—  M u szę —  p rzy jd ę za d w a a lb o trzy d n i

i z jem  z to b ą o b iad .
—  A  p o tem  b ęd ziesz częśc ie j p rzy cho d ził?
—  Jak ty lk o b ęd ę m ó g ł, n ajczęśc ie j. W iesz  

d o b rze , m o ja d ro g a o p iek u n k o , jak a to d la m n ie  
rad o ść b y ć z to b ą .

—  P o czc iw e d zieck o .

—  M au ry cy p o ca ło w ał p an ią R o sier, co m u  
o n a z p ro cen tem  o d p łac iła i o d p ro w ad ziw szy d o  
sien i, d łu g o za n im  p atrzy ła , p o czem  w ró ciw szy  
d o p o k o ju , u p ad la n a k rzesło i zap łak a ła .

—  T ak ... tak ... w y szep ta ła g łu ch o —  trzeb a  
b ęd zie p o w ied z ieć m u , że w w ięz ien iu się u ro ­
d ził z o jca w y stęp n eg o ..., zab ó jcy .... że o jc iec ten  
n azy w ał się L artig n es, że u ciek ł z g aler, a m atk a  
jeg o A im e Jo u b ert, o b ecn ie R o sier, p ię tn aście la t 
słu ży ła w  p o lic ji....

—  P o w ied z ieć m u to , m ó j B o że! P o g ard zać  
m n ą b ęd zie i p rzek lin ać!

M te j ch w ili d o  d rzw i zap u k ała z lek k a słu ­
żąca o zn ajm ia jąc, że jest o b iad .

P an i R o sier p rzeszła d o p o k o ju jad a ln eg o  
i siad ła p rzy sto le sam a jed n a ....

C o fn ijm y się tro ch ę w stecz i to w arzyszm y  
n acze łn ik o m i p o licji śled cze j, k tó ry w  to w -arzy - 
stw ie k o m isarza , ag en tó w ^ i h an d larza w ian k ó w ^  
jech ał d o ro żką d o h o te lu W ielk iego .

O w p ó ł d o czw arte j cz ło n k o w ie sąd u w raz  
z jed n y m  ag en tem  sz li d o h o te lu . In n y ch ag en ­

W  in n y ch d zieln icach so c ja liśc i ró w -1  
nież są rzek o m o w  o d w ro cie i p o d d ają p rzek azan a zo sta ła sąd o w i zw y k łem u ,  
się m aso w o .  W y ro k  zo stał ju ż w y k o n an y .

jb u n d u n a k arę śm ierc i p rzez p o w iesze-  
!n ie za zb ro d n ię zd rad y g łó w n ej o ra-z za  
J u d ział w  ro zru ch ach .

S p raw a p o zo sta łych o sk arżo n y ch

W y ro k  zo stał ju ż w y k o n an y .  

■ D em o n stracy jn y p o ch ó d w d n iu stra jk u p o w szech n eg o w P ary żu .

Obiad na cześć min. Becka w Moskwie
M O S K W A . K o m isarz lu d o w y sp raw  p o se ł R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j w M o - 

za ig ran iczn y ch  L itw in o w  w y d ał n a cześć sk w ie p . L u k asiew icz , cz ło n k o w ie rząd u  
M iń istra S p raw  Z ag ran iczn y ch  p . Jó ze- —  p rzed staw ic ie le k o m isarja tu sp raw  
fa B eck a o b iad , w  k tó ry m  w zię li u d zia ł zag ran iczn y ch , p o se ł Z . S . R . R . w  P o l­

sce p . A n to n o w  O w sie jen k o , cz ło n k o w ie  
p o se ls tw a p o lsk ieg o , w y żsi fu n k c jo n ar­
iu sze k o m isarja tu sp raw  zag ran iczn y ch .

L itw in o w  i M in iste r B eck w y g ło sili 
p rzem ó w ien ia .

P o  o b ied z ie o d b y ło się p rzy jęc ie , n a  
k tó rem b y li o b ecn i cz ło n k o w ie rząd u , 

k o rp u s d y p lo m aty czn y , w y żsi fu n k c jo ­
n ariu sze k om isarja tu sp raw zag ran icz ­
n y ch , p rzed staw ic ie le p rasy so w ieck ie j i 
o b ce j o raz św ia t arty sty czn y .

Skróty
P len arn e  p o sied zen ie S ejm u p rzy ję ło  

w  trzec iem  czy tan iu p re lim in arz b u d że­
to w y, u staw ę sk arb o w ą o raz zg ło szo n e  
rezo lu c je .

M in isters tw o S p raw  W ew nętrzn y ch  
w  p o ro zu m ien iu z M in iste rs tw em  S k ar­
b u o d m ó w iło za tw ierd zen ia b u d żetu m . 
st. W arszaw y  n a  r. 1 9 3 4 /3 5 , u w ażając g o  
za n ierea ln y i sp o rząd zo n y  n iezg o d n ie z  
o b o w iązu j ącem i p rzep isam i.

*

W y p u szczo n e zo sta ły w  o b ieg b ile ty  
sk arb o w e V I-te j serji z te rm in em  3 i 6  
m iesięczn y m w  o d cin k ach p o 1 0 0 0 z ł. i 
1 0 .0 0 0 z ł. n a o g ó ln ą su m ę 5 0 m ilj. z ł.

*

N aro do w y  z lo t h arcerzy  o d b ęd zie się  
w  d n iach o d 3— 1 7 lip ca . Jed no cześn ie  
o d b ęd zie się z lo t sk au tó w  sło w iań sk ich .

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  1 3 O S Ó B .

Tokio. yfj N ig ata p o d c iężarem  śn ie-|n ik k ated ra ln y , d y rek to r C o lleg iu m  M arian um , 

g U zaw alił się d ach W  jed ny m  Z d o m ó w  k s. A lek san d er W ag n er, p ro b o szcz lip u sk i, ks. 

fab ry czn y ch w k tó ry m  sp a li ro b o tn icy . Czeslaw Wilemski, kuratus tyłowski, ks. Józef 

1 3 ro b o tn ik ó w  zo sta ło zab ity ch , 6 w y - Wilemski, proboszcz Orzechowski, ks. Wincen- 

d o b y to  Z p o d  g ru zó w  c iężk o rann y ch . [ty Wojciechowski, p ro b o szcz rad zy ńsk i.

Kronika kościelna
Diecezja chełmińska. 

Kalendarjum diecezjalne.

Jak w y n ik a z n ajn o w szeg o sp isu sta ty sty cz ­

n eg o d iecezji n a ro k 1 9 3 4 , liczba d u sz w  ca łe j 

d iecez ji w y n osiła p rzy k o ń cu ro k u 1 9 3 3 —  

9 5 0 .3 9 0 (w 1 9 3 2 ro k u 9 2 9 .90 2 ).

D ek an atów  liczy ła d iecez ja 2 7 , k o śc io łó w  p a ­

ra fia ln y ch 2 2 9 (w  1 9 3 2  t . 2 2 3 ), in n y ch  sam o d zie l­

n y ch stacy j d u szp aste rsk ich 7 6 .

K ap łan ó w  jes t w  d iecez ji 6 2 6 (w  1 9 3 2 r, 5 7 2 ), 

z ty ch n a em ery tu rze zn a jd u je się 2 1 . W  c iąg u  

ro k u 1 9 3 3 zm arło 8 k sięży .

Z ak o n n ik ó w b y ło w d iecez ji w 1 9 3 3 r. 2 9 , 

zak o n n ic (s ió str m iło sie rd z ia ) 6 3 1 .

S em in arju m d u ch o w n e liczy 1 8 1 k lery kó w  

(w  1 9 3 2 r. 1 9 9 ). G im nazju m  b isk up ie ,,C o lleg iu m  

M arian u m " liczy ło 2 3 0 u czn ió w .

Najstarszym kapłanem diecezji jest ks. pra­

łat Wojciech Klatt, p ro b o szcz lid zb arsk i, k tó ry  

2 2 k w ie tn ia b r. u k o ń czy 8 3 ro k ży c ia . D ru g im  

w ed le w iek u jes t k s. k an o n ik  Zenon Włoszczyń- 

ski, p ro b o szcz lu b iew sk i, k tó ry 1 4 g ru d nia b r. 

u k o ń czy 8 3 ro k ży c ia.

Jubileusze.

D jam en to w y ju b ileu sz k ap łań stw a o b cho d zić  

b ęd zie 1 2 lip ca ks. prałat Wojciech Klatt, pro­

boszcz lidzbarski.

Z ło ty ju b ileu sz k ap łań stw a o b ch o dzić b ęd zie  

3 1 lip ca b r. k s. F ran ciszek H ellw ig , p ro b o szcz  

z G ru ty .

S reb rn y ju b ileu sz k ap łań stw a o b cho d zić b ę ­

d ą 2 1 m arca b r.: k s. B ern ard B ączk o w sk i, p ro ­

b o szcz ch e łm iń sk i, k s. K o n rad K allas , p ro b o szcz  

sileń sk i, k s. A lo jzy K aszu b ow sk i. p ro b o szcz k o -  

sak o w sk i, k s. p ra ła t d r, P aw eł K irste in , k an o -

Tajemnica Grobowca
POWiEść SENSACYJNA.

(Z F R A N C U S K IE G O ).

—  C zy  n ap raw d ę zam y ślasz  P ary ż o p u śc ić?  —  
zap y ta ła ży w o  p an i R o sier, b led n ąc .

—  N a to  ty lk o , ab y  o d b y w ać ch w ilo w e p o d ró ­
że , a lb o w iem  k ap itan  p o lu bił P ary ż i zam ierza  sta ­
le w  n im  zam ieszk ać : a w ięc n ieu stan n ie b ęd ę tu ­
ta j z n im  p o w raca ł.

—  O , tak ieś m n ie te rn p rzestraszy ł, —  m ó w i­
ła  d alej p o czc iw a k o b ie ta z w estch n ien iem  p ełn em  
u lg i. —  W idzisz, p rzy zw y czaiłam  się d o c ieb ie , 
m ó j M au ry cy , k o ch am  c ię . jak  sy n a i n a  sam ą  m y śl 
że p rzy sz ło b y się z to b ą ro zstać , łzy c isną m i się  
d o  o czu .

R zeczy w iśc ie p an i R o sier o b ciera ła zw ilg o t­
n ia łe  o czy ... M au rycy  p o ca ło w ał ją .

—  N ie m artw się , k o ch an a o p iek u n k o , n ie  
troszcz się —  rzek i. —  P rzy sięg am  c i, że P ary ża  
n ig d y n ie o p u szczę n a zaw sze . Z b y t b o leśn ie b y ­
ło b y  m i ro zstać się z tą , co tak sz lach e tn ie zastą ­
p iła m i m atk ę , k tó re j n ig d y  n ie zn a łem .

M ło d y cz ło w iek w  y m ó w ił te w y razy ze  w zru ­
szen iem , o d  k tó reg o  g ło s m u  d rża ł. N ie o śm ie lim y  
się u trzy m y w ać, ab y to w zru szen ie b y ło szczere , 
a le p an i R o sier n ie m o g ła tem u u w ierzy ć i zaw o ­
ła ła  też. ca łu jąc M aru y ceg o  w  czo ło :

—  O ! d ro g ie k o ch an e  d zieck o , —  jak że  szczę ­
śliw ca i zad o w o lo n ą b y łab y tw o ja m atk a , w id ząc  
c ię tak d o b ry m  i tak p rzy w iązan y m .

P o w ściąg n ę ła sw o je ro zrzew ien ie i m ó w iła  
d alej :

—  W ięc zo sta jesz sek re ta rzem  teg o k ap itan a  
h o len d ersk ieg o  ?

—  T ak , ju ż ju tro o b ejm u ję sw e o b o w d ązk i. 
p en sja w y n o si o śm  ty sięcy fran kó w . P rzy  m o ich  
sześc iu ty siącach d a to ład n y d o ch ód , b ęd ę m ó g ł 
o d k ład ać .

tó w ’ ro zm ieszczo n o w r p o b liżu h o te lu , ab y n ieść  
m o g li p o m o c w  razie p o trzeb y .

S ęd zia śled czy w szedł d o k an to ru h o te lu  
W ielk ieg o i zap y tał zn a jd u jąceg o się tam k an -  
to rzy sty :

—  Ł ask aw y p an ie , czy  m acie tu p an o w  ie n ie ­
jak ieg o h rab ieg o  S m o iło w a?

—  O w szem , m ło d y ro sjan in , b ard zo b o g aty , 
lecz n iem a g o w te j ch w ili w h o te lu . W y szed ł 
p rzed p ó ł g o d zin ą .

—  N ap ę  w  n o ?
—  Z p ew n o ścią .
—  B ard zo d o b rze, le raz  n iech m i p an z łask i 

sw ej p o k aże k siążk ę , d o k tó re j p an o w ie w p isu ­
jec ie p o d ró żn y ch . N iech p an w y szu k a , co n ap i­
san e jes t o m ło d y m  ro sjan in ie.

—  K an to rzy sta sp o jrza ł ze zd u m ien iem n a  
n a m ó w iąceg o i zaw o ła ł:

—  A  jak ie  p an  m a  p raw o  zag ląd ać  d o  k siążk i ?
—  Jestem  n aczeln ik iem p o licji śledcze j.
—  W  tak im  raz ie słu żę p an u . O to k siążk a.
—  M o że p an p rzeczy ta g ło śn o .
—  H rabia Iw an S m o iło w 7 , p o d d an y ro sy jsk i. 

P rzy jecha ł z P etersb u rg a szesn asteg o g ru d n ia .  
P ap iery  w  p o rząd k u .

—  Z n ałeś p an p rzed tem  teg o cz ło w iek a?
—  N ie . N ig d y  n ie  staw Ta ł w r „H o te lu W ielk im ’4 .
—  W iesz p an . g d zie jes t te raz i czy n a o b iad  

w ró ci?
—  M y ślę , że n ie —  śn iadan ia tu ta j jad a, a le  

o b iad ó w  n ig d y .
—  N ie w ie p an , g d zie się sto łu je?
—  N ie . W iem  ty lk o , że w czo raj jad ł o b iad u  

B reb an ta z p rzy jac ió łm i.
—  C zy m o że m n ie p an zap ro w ad zić d o jeg o  

n u m eru ?
—  A leż —  o d ezw ał się w y straszon y k an to ­

rzy sta .
—  N iech się p an  n ie o b aw ia. Jest ze m n ą k o ­

m isarz d o sp raw  sąd o w y ch . M am y ro zk az aresz ­
to w an ia h rab ieg o  S m o iło w a i m u sim y  zrew id o w ać  
jeg o m ieszk an ie .

(C iąg d alszy  n astąp i).
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P o rt g d y ńsk i zo s ta ł ro zp o czę ty w  b u d o ­
w ie  w  1 9 2 0  r . jak o  ty m czaso w y  p o rt w o jen n y  
i p rzy s tań ry b ack a . Ż y c ie g o sp o d a rcze  k ra ju  
w y cze rp an eg o  i zn iszczo n eg o 4 -le tn ią w o jn ą  
eu ro p e jsk ą , a n as tęp n ie d w u le tn ią p o lsk o -  
so w ieck ą , b y ło  w ó w czas w  sw o je j p ie rw sze j 
faz ie ro zw o ju —  w  s tad ju m p o czą tk o w e j, 
w ie lo k ie ru n k o w e j o rg an izac ji. N ik t w ó w ­
czas n ie zd aw a ł so b ie  d o k ład n ie sp raw y , jak  
to  ży c ie  s ię  u k sz ta łtu je , jak  u ło żą  s ię  s to su n k i 
h an d lo w e z są s iad am i i w  jak im  s to p n iu  n ie ­
w ie lk i sk raw ek  w łasn ego  w y b rzeża  m o rsk ie ­
g o zaw aży  n a lo sach ro zw o ju p rzem y sło w o -  
g o sp o d a rczeg o  R zeczy p o sp o lite j i je j m o car­
s tw o w eg o zn aczen ia w  E u ro p ie . L iczon o s ię  
p o w szech n ie  z h an d lo w ą  ek sp an s ją zam o rsk ą  
v ia  G d ań sk , k tó ry  jak o  w o ln e  m ias to , w  m y śl 
T rak ta tu  W ersalsk ieg o  w in ien  b y ł w  ca ło śc i 
o b słu g iw ać  p o trzeb y  n aszeg o  k ra ju . Jed y n ie  
ó w czesn y n aczeln y Z w ie rzch n ik n aw y p ań ­
s tw o w e j, u m iejący s ięg ać sw y m  w zro k iem  

w  p rzy sz ło ść , zd aw a ł so b ie sp raw ę , że n asza  
w sp ó łp raca  z  G d ań sk iem  n ie  b ęd z ie s ie lan k o ­
w ą id y llą , i że d la zab ezp ieczen ia  P o lsce n a ­
le żn eg o u d z ia łu w  ży c iu i ro zw o ju n a ro d ó w  
św ia ta —  p o trzeb n y je st w łasn y  p ań s tw o w y  
p o rt p o lsk i. P o sze reg u p rzy g o to w aw czy ch  
p rac  i s tu d jó w  w y b rzeża zap o czą tk o w an y ch  

je szcze n a  w io sn ę 1 9 2 0 r . p rzez o rg an a M in i­
s te rs tw a S p raw  W o jsk o w y ch (D ep a rtam en t  
S p raw  M o rsk ich ) p o d  k ie ro w n ic tw em  in ż . T a ­
d eu sza  W en d y , p ó źn ie jszeg o  au to ra  p ro jek tu  
i n acze ln ik a  b u d o w y  p o rtu , zap ad ła  w  1 9 2 2  r . 
o sta teczn a d ecy z ja o ro zp o częc iu b u d o w y  
p o rtu  h an d lo w eg o  w  G d y n i. A g en d y  b u d o w y  
p o rtu w raz z ca łą ad m in is trac ją n ab rzeża  
i b iu rem  N acze ln ik a  B u d o w y P o rtu  p rzesz ły  
w ó w czas d o re so rtu  M in is te rs tw a  P rzem y słu  
i H an d lu . P rzy s tąp io n o  d o  d a lszy ch , ju ż  b a r ­
d z ie j szczeg ó ło w y ch  i n a  sze rszą  sk a lę  p ro w a ­
d zo n y ch  s tu d ió w  te ren o w y ch i sp o rząd zen ia  

p ro jek tu .

D o ro k u  1 9 2 5 , sk u tk iem  w ielk ith  w ah ań  

w alu ty  i in n y ch  u jem n y ch czy n n ik ó w  w  ó w  - 
czesn em  ży c iu  p ań stw o w o -g o sp o d a rczem  k ra ­
ju , —  b u d o w a  p o rtu  p o su w a ła  s ię  s to sun k o w o  
p o w o li. W  o k res ie ty m  zas łu g u ją  jed y n ie n a  

u w ag ę d w a  frag m en ty :

1 ) p o w ierzen ie w 1 9 2 4 r . ro b ó t h y d ro ­
te ch n iczn y ch p rzy b u d o w ie p o rtu K o n so r­
c ju m  F ran cu sk o -P o lsk iem u , to  je s t zespo ło w i 

f irm :

a )  S o c ie te  d e  C o n stru c tio n  d es B atig n o lle s  

b ) S ch n e id er &  C o .

c )  S o c ie te A n o n y m e H ersen t

d )  P o lsk i B an k  P rzem y sło w y  

e ) d w a  j p o lscy  in ży n ie ro w ie  

n a w aru n k ach n iezb y t d la S k arb u P ań stw a  

d o g o d n y ch  i

2 ) sk ie ro w an ie  w  1 9 2 5 r . ek sp o rtu  w ęg la  

p rzez G d y n ię .

D o p ie ro  w  ro k u  1 9 2 6  d z ięk i en e rg ji i s ta ­
n o w czy m p o su n ięc io m M in istra P rzem y słu  
i H an d lu E u g en ju sza K w iatk o w sk ieg o b u d o ­
w a  p o rtu  w eszła w  o k res szy b k ie j rea lizac ji. 
P ie rw o tn a  u m o w a z K o n so rc jum  F ran cu sk o -  
P o lsk iem  zo s ta ła zm o d y fik o w an a p rzez o b u  
s tro n n e szczeg ó ło w e p o ro zu m ien ie co d o  ilo ­
śc i ro b ó t, p ro g ram ó w  n a  p o szczeg ó ln e  n as tęp ­
n e  la ta  i w aru n k ó w  k red y to w y ch .  S k ład  f irm , 
w ch o d zący ch w  zesp ó ł K o n so rc ju m , zo s ta ł 
p o w ięk szo n y p rzez p rzy łączen ie s ię f irm y  
b e lg ijsk ie j A ck erm an s & v an H aaren o raz  
d u ń sk ie j H o jg aa rd  &  S ch u lz . P ie rw sza  z  n ich  
p rzy s tąp iła d o w y k o n yw an ia  ro b ó t cze rp a l­
n y ch , zaś d ru g a  d o  m o rsk ich ro b ó t b u d o w la ­
n y ch (fa lo ch ro n y i n ab rzeża ). Z aczy n a s ię  
w ó w czas tw o rzy ć  p o lsk a m ary n a rk a h an d lo ­
w a. R o b o ty b u d o w y  p o rtu , w  szczeg ó ln ośc i 
h y d ro tech n iczn e , p o su w a ją s ię szy b k o n a ­
p rzó d . P o w sta ją lin je n ab rzeży , fa lo ch ro n y , 
m o la , w zn o szą s ię co raz to n o w e m ag azy n y  
i g m ach y  p o rto w e. O b ró t to w aro w y  w  szy b ­
k im  tem p ie w zras ta . C o raz to n o w e g a łęz ie  
p rzem y słu in tere su ją s ię G d y n ią i s ta ra ją  
zak ład ać  tu ta j sw o je  ek sp o zy tu ry , ab y  w ziąć  
u d z ia ł w  ży c iu p o rto w y m  i w  h an d lu za ­
m o rsk im .

W  ro k u  1 9 3 0  i 3 1 G d y n ia  zaczy n a  p o w o li 
d o ró w n y w ać  tak  p o d  w zg lęd em  o b ro tu  to w a ­
ro w eg o , jak i u rząd zeń te ch n iczn y ch o raz  

sp raw n o ści p rze ład u n k o w e j —  in n y m  p o rto m  

b a łty ck im .
Jed n ak  w  ty m że o k res ie czasu  d o  P o lsk i  

p rzen ik a  k ry zy s św ia to w y . K o n ieczn o ść  z ró ­
w n o w ażen ia  b u d że tu  p ań s tw a  i d a lek o id ące  

o szczęd n o śc i g o sp o d a rcze s ta ją s ię n a jak tu ­
a ln ie jszy m  p ro b lem em  ch w ili. W ład ze , M in i­
s te rs tw a P rzem y słu  i H an d lu  k ład ą w ó w czas  
s iln y  n ac isk ra u sp raw n ien ie i u p ro szczen ie  
ad m in is trac ji p o rto w e j i b a rd z ie j o szczęd n ą  
g o sp o da rk ę b u d o w lan ą w  p o rc ie . W  g ru d n iu  
1 9 3 1 r . zo s ta je  p o d d an ą  rew iz ji u m o w a z f ir ­
m ą „T R E 4 (T o w arzy stw o R o b ó t In ży n ie ry j­
n y ch ), w y k o n u jącą ląd o w e ro b o ty  b u d o w lan e  
w  p o rc ie . S k arb  P ań stw a  zy sk u je  o b n iżk ę  cen  
n a ro b o ty  b u d o w lan e  p rzec ię tn ie o 1 0 — 1 2 ^ . 
W e  w rześn iu 1 9 3 2 r . n as tęp u je  ces ja u m o w y  
z  f . „T R I“ n a  rzecz  „K o n ce rn u  d la  ro zb u d o w y  
p o rtu  g d y ń sk ieg o 4 * (ze sp ó ł f irm  In ż . F . S k ąp -  
sk i, S -k a A k c . i B iu ro W o lsk i i W iśn iew sk i,  
In ż ’.) , z d a lszą o b n iżk ą cen jed n o s tk o w y ch  

o 8 % . W  z im o w y m  sezo n ie 1 9 3 2 r . M in is te r­
s tw o  P rzem y słu i H an d lu ro zp isu je k o n k u rs  
n a  w y k o n an ie  ram o w y ch  p ro jek tó w  m ag azy ­
n ó w  d ro b n ico w eg o i d łu g o te rm in o w eg o d la  
b aw ełn y , w  p ro jek to w an e j s tre fie w o ln o c ło ­

w ej, zy sk u jąc  b o g a ty  i w szech s tro n n ie  o p ra ­
co w an y m ate r ja l te ch n iczn y  d la p rzy sz ły ch  
p rac b u d o w lan y ch w  p o rc ie . D alsza ak c ja  
o szczęd n o śc io w a p ro w ad zo n a  p rzez  m iaro d a j­
n e czy n n ik i M in iste rs tw a P rzem y słu  i H an ­
d lu  o raz U rzęd u  M o rsk ieg o  w  G d y n i d o p ro ­
w ad za  w  1 9 3 3  r . d o  n o w e j 1 5 %  o b n iżk i cen  n a  
b u d o w ę  m ag azy n u  d łu g o te rm in o w eg o  d la  b a ­
w ełn y  p rzez K o n ce rn  i d o  u zy sk an ia je szcze  
b a rd z ie j d o d a tn ich w y n ik ó w  w  p rze ta rg u  
o fe rto w y m  n a b u d o w ę m ag azy n u d ro b n ico ­
w eg o  w  w o ln o c ło w e j s tre fie . W  ty m że czas ie  
(1 9 3 2— 1 9 3 3 ) p o za  ak c ją  o szczęd n o śc io w ą zau ­
w aży ć  s ię  d a je  zn aczn e p rzy sp ie szen ie tem p a  
w  w y k o n an iu ro b ó t b u d o w li n ad z iem n y ch  
k o sz tem  p ew n eg o  zah am o w an ia  tem p a ro b ó t  
h y d ro tech n iczn y ch . N astąp iło  to d la teg o , że  
w  p o p rzed n ich la tach szy b k o ść rea lizo w an ia  
n o w y ch  lin ji n ab rzeży  zn aczn ie  w y p rzed zała  
zab u d o w ę ty ch że . R ó w n o cześn ie z sze reg iem  
w zn o szo n y ch rząd o w y ch b u d o w li p ry w a tn e  
sfe ry p rzem y sło w o -g o sp o d a rcze w y k azu ją  
w  1 9 3 3 r . n iezw y k le  ak ty w ną  d z ia ła ln o ść in ­
w estu jąc w  p o rc ie 5 d u ży ch  m ag azy n ó w  i 1 2  
m n ie jszy ch b u d y n k ó w ’ o raz d o b u d ów ek n a  
d z ie rżaw io n y ch  te ren ach  p o rto w y ch . W sp ó l­
n y  w y siłek czy n n ik ó w  rząd o w y ch i p ry w a t­
n y ch  o raz  p e łn e z ro zu m ien ie  d o n io s łeg o zn a ­
czen ia G d y n i d la  ca łe j R zeczy p o sp o lite j, d o ­
p ro w ad za ją  d o tak e fek to w n y ch rezu lta tó w  
s tan b u d o w y p o rtu i zab u d o w ę n ab rzeży  
w  1 9 3 3 r ., że  ro k  ten  s łu szn ie m o że b y ć  u zn a ­
n y  jak o  h is to ry czn a  d a ta  zak o ń czen ia  p ie rw ­
szeg o i g łó w n eg o  e tap u  b u d o w y  p o rtu .

P rzez u ru ch o m ien ie s tre fy w o ln o cło w ej  
i o d d an ie  d o  u ży tk u  p u b liczn eg o  d w o rca  m o r­
sk ieg o , jak  ró w n ież  p rzez za in s ta lo w an ie d u ­
ży ch ilo śc i n o w y ch in w esty cy j, w y p o sażo ­
n y ch  w  n o w oczesn e  u rząd zen ia  p rze ład u n k o ­

w e, —  p o rt g d y ń sk i m o że  o d  ro k u  1 9 3 3  ch lu b ­
n ie s tan ąć w  szereg u  n a jb a rd z ie j n o w o cześ­
n ie  u rząd zo n y ch  i sp raw n ie fu n k c jo n u jący ch  

p o rtó w  św ia ta .
O g ó ln a ilo ść p o rto w y ch  in w esty cy j b u ­

d o w lan y ch , u k o ń czo n y ch  w  ro k u  1 9 3 3  p rzed ­
s taw ia s ię , jak  n a  czasy  św ia to w eg o  k ry zy su , 

n ad e r o k aza le .

Inwestycje rządowe:
1 . U k o ń czo n o d w a że lazo -b eto n o w e łu ­

k o w e  w iad u k ty : n a  u licy  M o sto w e j —  
ro zp ię to śc i 6 2 m , i n a  u l. O k rężn e j —  

ro zp ię to śc i 4 3 .7  m .
2 . U k o ń czo n o  że lazo -b e to n o w y m ag azy n  

tran zy to w y o d w ó ch k o n d y g n ac jach  
n a n ab . F ran cu sk ., ład . p o w . 6 .3 0 0  m 2 .

3 . W y b u d ow ian o  d w o rzec  m o rsk i o  3  k o n ­
d y g n ac jach , u ży teczn e j p o w . ( łącz ­

n ie z h a llen i sa la o d p raw y  ce ln e j)  
3 .5 0 0  m 2 .

4 . W y b u d o w an o  h a lę ś led z io w ą n a n ab .  
R y b ack iem .... . . . . 1 .4 0 5 m 2 .

5 . W y b u d o w an o  k o szary  d la  P o lic ji P ań -  
s tw o w e j w  p o rc ie  o raz  n iew ie lk ie  b u ­
d y n k i d la  U rz . C eln . w  s tre fie  w o ln o ­
c ło w e j, u ż . p o w . ... , . . . 7 0 0 m 2 .

O g ó łem  b u d o w li p ań s tw o w y ch  u k o ń czo ­
n o  w  1 9 3 3  r . w  ilo śc i 1 8 9 .5 0 0  m 3 p rzy  u ży tecz ­
n e j k w ad ra tu rze  1 1 .9 0 0 m 2 .

Inwestycje prywatne na terenach 
rządowych.

1 . M ag azy n „C u k ro p o rtu ' 4 , o szk ie lec ie  
'ż e l. b e t. z d ach em  o g n io trw a ły m  ( je ­
d n a k o n d y g n ac ja ) p o w . ład . 9 .3 5 0 m '.

2 . M ag azy n y  „W arty 4 4 i „A u k c ji O w o co ­
w y ch 4 4 n a n ab . F ran cu sk iem , z d rew -  
n ian em i d ach am i sy s t. P o lstep h an a , 
p o w . ład ó w  7 .0 0 0  n r.

3 . N ad b u d o w a C h ło d n i P o rto w ej (że l­
b e t.)  7 .0 0 0 m 2 .

4 . D o b u d o w a m u ro w an eg o m ag azy n u  
p rzez f-m ę „U n io n ” . . . 1 .8 0 0 u r

5 . B u d o w a m ag azy n u  w  II lin ji n ab rze ­
ża p rzez f-m ę „P an ta re i 4 4 o że lazn y m  
szk ie lec ie z w y p e łn ien iem  ceg łą

4 .5 0 0 n r.

6 . 1 2 n in ie jszy ch b u d y n k ó w , w zg lęd n ie  
d o b u d ó w ek o u ży teczn e j k w ad ra ­
tu rze  4 .4 0 0 n r.

O g ó łem  b u d o w li p ry w a tn ych 2 6 1 .5 0 0 m ’ 
p rzy  u ży teczn e j p o w ie rzch n i . . . 3 4 .4 5 0 n r

R o b o ty h y d ro tech n iczn e w  1 9 3 3 r . p o su ­

n ę ły  s ię ró w n ież  n ap rzó d .
1 . W y k o n an ie  lin ji n ab rzeży  (u s taw ien ie  

sk rzy ń  że lb e to w y ch  n a  n ab rzeżach  Ju -  
g o słow iań sk iem , C zech o s lo w ack iem , 
R u m u ń sk iem  i częśc io w o P rezy d en ta  

2 .6 5 0  m b .
2 . W y k o n an o fa lo ch ro n ó w . 2 0 0 m b
3 . W y k o n an o  ro b ó t cze rp aln y ch  w  III  b a ­

sen ie i w  b asen ie im . M in is tra K w ia t­
k o w sk ieg o  1 .1 4 8 .0 0 0 m ‘ . 
z czeg o  w y re fu lo w an o  6 2 4 .0 0 0 m 3 , zaś  
w y w iezio n o w  m o rze . . 5 2 4 .0 0 0 m ‘ .

Z ro b ó t d ro g o w y ch w y k o n an o b ru k ó w  
1 6 .5 0 0 m 3 , ch o d n ik ó w  5 .3 0 0 n r, k an a lizac ji 
9 0 8  m b  i ro b ó t z iem n y ch (n asyp y  i w y k o p y )  

4 5 .2 0 0  m 3 .
P ró cz teg o  w y k o n an o  ca łk ow ite o g ro d ze ­

n ie s tre fy  w o ln o c ło w e j że lazn ą w y so k ą s ia t­
k ą (sy s t. L ed ó ch o w sk ieg o ) 5 .8 8 0  m b .

C y fry  p o w y ższe  św iad czą w  d o sta teczn e j 
m ierze  o  ży w o tn o śc i n aszeg o  p o rtu  i p o zw a la ­
ją  z u fn o śc ią p a trzeć w  jeg o  p rzy szło ść .

(W ed łu g B iu le ty n u Izb y P rzem ..-H an d l. w  G d y n i).

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃSKIM 

W ROKU 1933.

W  r . 1 9 3 3 zaw in ę ło  d o  p o rtu  g d y ń sk ieg o  
o g ó łem  4 .3 5 5 s ta tk ó w  (w  te rn 1 .8 9 2 z ład u n ­
k iem  i 2 .4 6 3  b ez  ład u n k u ) o  łą czn e j p o jem n o ­
śc i 3 .4 2 5 .6 6 0 t. r . n „ n a to m ias t w y szło  w  ty m  
sam y m  o k res ie czasu 4 .3 3 7 s ta tk ó w  (w  tem  
3 .4 1 4 z ład u n k iem  i 9 2 5 b ez ład u n k u ) o łą cz ­
n y m  to n ażu 3 .4 0 1 .0 5 5 t. r . n . W  p o ró w n an iu  
z r . 1 9 3 2 ru ch s ta tk ó w  w y k azu je w zro s t n a  
w ejśc iu  o 7 4 5 s ta tk ó w  o p o jem n o śc i 5 9 4 .0 5 6  
t. r . n . i n a w y jśc iu o 7 3 3 s ta tk i o to n ażu  
5 6 2 .4 5 7 t. r . n .

R u ch s ta tk ó w  w  p o rc ie g d y ń sk im  w  ro ­
k u 1 9 3 3 ilu s tru je szczeg ó ło w o n as tęp u jąca  
tab e la :

N a w ejśc iu N a w y jśc iu

R azem : 4 ,3 5 5 3 .4 2 5 .6 6 0 4 .3 3 7 3 .4 0 1 .0 5 5

iilo ść  s ta t. t. r , n . il, s ta t. t. r . n .

1 ) P o lsk a 4 7 2 5 2 1 .3 7 5 4 6 6 5 1 3 .9 8 0

2 ) W . M . G d ań sk 5 5 1 0 .5 4 5 5 4 9 .6 0 7

5 ) A n g lja 1 0 8 1 7 0 .5 6 3 1 0 8 1 7 1 .6 0 0

4 ) B elg ja 2 7 .1 4 4 2 7 1 4 4

5 ) B o liw ja — — 1 1 9 5

6 ) B razy lja 1 5 .3 7 3 1 5 .3 7 5

7 ) C zech o sło w ac ja 4 6 9 .2 1 7 4 5 8 .3 2 5

8 ) D an ja 5 9 3 3 7 2 .0 6 6 5 9 5 3 7 4 .0 0 1

9 ) E sto n ja 1 0 5 5 4 .6 4 9 1 0 2 5 2 .9 5 5

1 0 ) F in lan d ja 1 6 5 1 5 6 .3 2 5 1 6 6 1 5 4 .0 9 8

1 1 ) F ran c ja 1 5 2 1 .9 4 7 1 5 2 1 .9 4 7

1 2 ) G rec ja 4 2 1 0 1 .5 1 6 5 9 9 5 .7 4 4

1 3 ) H o lan d ja 1 2 8 4 8 .8 5 4 1 5 0 4 8 .6 5 8

1 4 ) H iszp an ja 2 5 .0 9 8 2 5 .0 9 8

1 5 ) K an ad a 3 1 0 .1 1 2 2 6  6 9 7

1 6 ) L itw a 7 3 .6 2 1 7 3 .6 2 1

1 7 ) Ł o tw a 9 2 9 3 .7 9 6 9 4 9 6 .5 0 1

1 8 ) N iem cy 8 4 9 5 1 2 .8 5 7 8 5 6 5 1 2 .8 7 7

1 9 ) N o rw eg ja 3 5 0 2 6 5 .8 2 0 5 5 0 2 7 0 .6 0 0

2 0 ) P an am a 7 1 7 .2 7 4 7 1 7 .2 7 4

2 1 ) R u m u n ja 2 5 .0 2 4 3 7 .5 1 2

2 2 ) S tan y Z jed n . A m . 5 6 1 7 9 .7 4 4 5 5 1 7 6 .6 5 5

2 3 ) S zw ecja 1 .2 4 5 8 2 7 .8 6 1 1 .2 3 0 8 1 3 .4 4 7

2 4 ) T u rc ja 1 2 ,0 4 1 1 2 .0 4 1

2 5 ) W ęg ry 1 2 .5 2 3 1 2 .5 2 5

2 6 ) W łoch y 8 2 2 .5 1 7 9 2 4 .5 8 8

(W ed łu g B iu le ty n u Izb y P rzem .-H an d l. w  G d y n i).
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Ini armacie

S P Ł A T A  Z A L E G Ł O Ś C I U B E Z P IE C Z E N IO W Y C H .

R a d a M in is tró w  u c h w a liła p ro je k t u s taw y o z a sto so ­

w a n iu u lg d o sp ła ty z a le g ły c h sk ła d e k w  p u b lic z n y c h in ­

s ty tu c ja c h  u b e z p ie c z e n io w y c h . U sta w a ta n a le ż y d o rz ę d u  

n o w e g o  u s ta w o d a w s tw a  p o lsk ie g o , m a ją c e g o  n a c e lu  u re g u ­

lo w a n ie sp ra w y z a d łu ż e n ia p u b lic z n e g o . O lb rz y m ie z a le ­

g ło śc i, ja k ie p o w sta ły  w  c ią g u  la t o s ta tn ic h  w  n a le ż n o śc ia c h  

p o d a tk o w y c h  z a ró w n o  p a ń s tw o w y c h , ja k  i sa m o rz ą d o w y c h , 

o ra z w  o p ła ta c h n a rz e c z in s ty tu c y j u b e z p ie c z e ń sp o łe c z ­

n y c h , m o g ą b y ć w y ró w n an e ty lk o p rz e z z e z w o le n ie z a le ­

g ły m  p ła tn ik o m  n a  sp ła ce n ie  ty c h  n a le ż n o śc i ra ta m i. W  s to ­

su n k u d o p o d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h i sa m o rz ą d o w y c h M in i­

s te rs tw o S k a rb u m o g ło w y d a w a ć o d p o w ie d n ie z a rz ą d z e n ia  

n a p o d s ta w ie u s ta w y , u p o w a ż n ia ją c e j m in is tra sk a rb u d o  

s to so w a n ia  u lg  i z m ia n y  te rm in u  p ła tn o śc i. W  s to su n k u d o  

sk ład e k  u b e z p ie c z e n io w y c h  ta k ie g o  p rz e p isu  n ie b y ło .

P ro je k t u s ta w y  p rz e w id u je , ż e z a le g łe sk ład k i i o p ła ty  

u b e z p ie cz e n io w e m o g ą b y ć sp ła c a n e n a ra ty . U lg i te o d ­

n o sz ą  s ię  d o  z a le g ło śc i, p o w s ta ły c h  p rz e d  d n iem  1 p a ź d z ie r­

n ik a 1 9 5 1 r . Z a le g łe o d se tk i i k a ry  z a z w ło k ę o b lic z a n e z a  

c z a s o d c h w ili p o w s ta n ia iz a le g ło śc i d o k o ń c a w rz e śn ia  

1 9 5 5 r . u le g a ją c a łk o w ite m u u m o rz e n iu , je ż e li n a le ż ą s ię  

d a w n ie jsz y m  k a so m  c h o ry c h , o b e c n y m  u b e z p ie c z a !  n io m  sp o ­

łe c z n y m , n a to m ias t o d se tk i i k a ry z a z w ło k ę , o b lic z o n e  

w  s to su n k u  d o  z a le g ło śc i n a rz e c z in n y c h in s ty tu c y j u b e z ­

p ie c z e n io w y c h , o b n iż a n e z o s ta ją p rz e z p ro je k t u s taw y d o  

6 p ro c , w  s to su n k u ro c z n y m .

P o u m o rź e n iu , w z g lę d n ie o b n iż e n iu o d se te k i k a r z a  

z w lo k ę m a n a s tę p o w a ć sp ła ta z a le g ło śc i ra ta m i. Je ż e li d łu ­

ż n ik d a z a b e z p ie c z en ie h ip o te c z n e , p ła tn o ść ro z ło ż o n a b ę ­

d z ie n a la t 1 0 , p o c z y n a jąc o d d n ia 1 s ty c z n ia 1 9 5 5 r . p rz y  

o p ro c e n to w a n iu p ro c , ro c z n ie , lic z ą c o d  d n ia 1 p a ź d z ie r­

n ik a 1 9 5 5  r . Je ż e li ta k ie g o  z a b e z p ie c z e n ia d łu ż n ik  n ie  p rz e d ­

s ta w i, p ła tn o ść  z a leg ło śc i ro z ło ż o n a  b ę d z ie n a ra ty  n a  la t 5 , 

p o c z y n a ją c ró w n ie ż o d d n ia 1 s ty c z n ia 1 9 5 5 r . p rz y o p ro ­

c e n to w a n iu 6 p ro c , ro c z n ie . Z w ią z k i sa m o rz ą d o w e i in n e  

in s ty tu c je p ra w a p u b lic z n e g o w p ła c a ć b ę d ą z a le g łe n a leż ­

n o śc i u b e z p ie c z e n io w e ra ta m i w  c ią g u la t 1 0 , ró w n ie ż p o ­

c z y n a ją c o d 1 s ty c z n ia 1 9 5 5 r . p rz y o p ro c e n to w a n iu 4 ^  %  

ro c z n ie .

P ro je k t u s ta w y u p o w a ż n ia M in is tra O p ie k i S p o łe c z n e j 

d o p rz y z n a w a n ia d a lsz y c h u lg d la ty c h p ła tn ik ó w , k tó rz y  

sp ła c ą  z a le g łe  sk ła d k i p rz e d  te rm in e m  u lg o w y m . —  M in is te r  

O p ie k i S p o łe c z n e j b ę d z ie m ó g ł te ż u p o w a ż n ić in s ty tu c je  

u b e z p iec z e ń  sp o łe c z n y c h  d o  u m o rz e n ia  w  c a ło śc i lu b  w  c z ę ­

śc i z a le g ło śc i w w y p a d k a c h g o sp o d a rc z o u z a sa d n io n y c h ,  

z w ła sz c z a w  w y p a d k a c h , g d y j^ y śc ią g n ię c ie ty c h z a le g ło śc i 

m o g ło  sp o w o d o w a ć  ru in ę  g o sp o d a rc z ą  lu b  m a ją tk o w ą  p rz e d ­

s ięb io rs tw a . a d la z w ią z k ó w  sa m o rz ą d o w y c h w w y p a d k u  

sz c z e g ó ln ie c ię ż k ie j sy tu a c ji, u z n a n e j p rz e z w ła d z ę n a d ­

z o rc z ą .

W  te n sp o só b z a m k n ię ty z o s ta je c y k l a k tó w  u s ta w o ­

d a w c z y c h , re g u lu ją c y c h  z a g a d n ie n ie  z a d łu że n ia  p u b lic z n e g o . 

U lg i w  sp ła c ie  n a leż n o śc i u b e z p ie c z e n io w y c h  p o z w o lą u b e z ­

p ie c z o n y m  w z g lę d n ie  z a d łu ż o n y m  p ra c o d a w c o m  n a  p o w o ln e  

u re g u lo w a n ie sw y c h d łu g ó w , s tw a rz a ją c je d n o c z e śn ie d la  

in s ty tu c y j u b e z p ie c ze n io w y c h m o ż liw o ść o trz y m a n ia n a le ­

ż n y c h im  su m , c o n ie w ą tp liw ie p rz y c z y n i s ię d o p o p ra w y  

f in a n so w e j ty c h in s ty tu c y j i u p o rz ą d k u je tę d z ie d z in ę f i­

n a n só w  p u b lic z n y c h .

P O D A T E K  K O Ś C IE L N Y .

U staw a z d n ia 1 7 m a rc a 1 9 3 2 r . p rz ew id u je o d d n ia 1 -g o  

s ty c zn ia 1 9 3 1 r . sk ła d k i p rzy m u so w e n a rze c z k o śc io ła k a to ­

lic k ie g o , o b rzą d k ó w  ła c iń sk ie g o , jJ rec k o -k a t. i o rm ia ń sk ie g o . 

S k ła d k i z w y cz a jn e i n a d z w y c za jn e p łac ą :

a ) k a to lic y teg o sa m e g o o b rz ą d k u , z a m ie sz k a li w  o b ręb ie  

p a ra f ji , o ile o p łac a ją p a ń s tw o w y p o d a te k d o c h o d o w y , g ru n to ­

w y , o d n ie ru c h o m o śc i w  g m in a ch m ie jsk ic h i n ie k tó ry c h b u ­

d y n k ó w w g m in ac h w ie jsk ich o raz p rze m y s ło w y , p o b ie ra n y  

w  fo rm ie św ia d e c tw  p rze m y s ło w y c h ;

b ) k a to lic y te g o sa m e g o o b rzą d k u b e z w z g lę d u n a ich  

m ie jsce z a m iesz k a n ia , o ile p o s ia d a ją w  o b rę b ie p a ra f ji n ie ru ­

c h o m o ść a lb o p rze d s ię b io rs tw o p rz em y s ło w e lu b h a n d lo w e , 

w zg lę d n ie w y k o n u ją z a jęc ie p rze m y s ło w e i o p łac a ją z te g o ty ­

tu łu p rz y n a jm n ie j jed e n z p o d a tk ó w p a ń s tw o w y c h , w y m ie ­

n io n y c h p o d a ) .

F u n k c jo n a riu sz e p a ń s tw o w i, a w ię c i n a u cz y c ie ls tw o , w e ­

d łu g  p rz ep isó w  n o w ej u s taw y u p o s a ż e n io w e j, w o ln i są o d o b o ­

w iąz k u p ła ce n ia p o d a tk u d o c h o d o w e g o o d u p o saż eń i z teg o  

ty tu łu w o ln i są o d o b o w iąz k u p ła ce n ia p o d a tk u k o śc ie ln e g o  

z ty tu łu  d o c h o d u  w  p o s ta c i u p o saż en ia . P o szc ze g ó ln i p ra co w n i­

c y p a ń s tw o w i b ę d ą o b o w ią za n i p ła c ić ten  p o d a tek ty lk o  w ted y  

je że li p ła cą p o d a tk i: g ru n to w y , o d  n ie ru c h o m o śc i o ra z p o d a te k  

p rze m y s ło w y w  fo rm ie św ia d ec tw  p rze m y s ło w y c h

U S T A W A  O  H O D O W L I Z W IE R Z Ą T .

Ja k s ię d o w ia d u jem y , w n a jb liż szy m  c z as ie m a w e jść  

w  ż y c ie u s taw a o  n a d zo rze p a ń s tw a i iz b ro ln icz y c h n a d o rg a ­

n iza c ją h o d o w li b y d ła , trz o d y c h le w n e j i o w iec . U sta w a ta  

z m ie rza d o p o p ra w y h o d o w li b y d ła .

Iz b y ro ln ic ze , w c e lu s tw ie rd z en ia w a rto śc i h o d o w la n e j  

b y d ła , trz o d y c h le w n e j i o w ie c m a ją p ro w a d z ić o d p o w ied ­

n ie k s ięg i ro d o w o d o w e o ra z w y d a w a ć ro d o w o d y z w ie rz ą t,  

w p isa n y c h d o ty c h k s ią g . P raw o p ro w a d ze n ia k s ią g ro d o w o ­

d ó w p rzy s łu g iw ać m a w y łą cz n ie iz b o m ro ln icz y m .

p ły w a ją licz n e m e m o rja ły , p e ty c je i u c h w a ły ra d lu b z a ­

rz ą d ó w  g m in n y c h  w  sp raw ie  u s ta le n ia o b sz a ró w  g m in  w ie j­

sk ich  a p o n a d to  n ie je d n o k ro tn ie z g ła sz a ją s ię w  ty c h  sp ra ­

w a c h  d e le g a c je z a in te re so w a n y c h  g m in , M in . S p ra w  W e w n . 

w  p iśm ie o k ó ln e m  z 5 . X II. 1 9 5 5 r . p o le c iło w o je w o d o m  

z a in ic jo w a ć n a sw o im  o b sz a rz e o d p o w ie d n ią a k c ję , m a ją c ą  

n a c e lu u św ia d o m ie n ie g m in w ie jsk ic h o ra z lu d n o śc i, ż e  

1 ) p isa n ie m e m o rja łó w  i w y sy ła n ie d e le g ac y j w  o m a w ia n e j 

sp raw ie je s t z b ę d n e , g d y ż z g o d n ie z a r t. 1 0 5 u s t. 1 u s ta w y  

sa m o rz . z a in te re so w a n e g m in y w  s to so w n y m  c z a s ie b ę d ą  

śm ia ły m o ż n o ść w y p o w ie d z e n ia s ię , 2 ) p o ru sz a n ie te g o z a ­

g a d n ie n ia , w  o b e c n e j c h w ili n a le ż y  z e w z g lęd u  n a te rm in y  

w sk a z a n e w  a r t. 1 0 5 , u z n a ć z a a k c ję p rz e d w c z e sn ą , 5 ) o b ­

c ią że n ie  g m in  k o sz ta m i p o d ró ż y  d e le g a c y j w  ty c h  sp ra w ac h  

je s t n ie d o p u szc z a ln e .

L IC Z B A  R A D N Y C H  W  G M IN A C H  JE D N O -  
W S IO W Y C H .*

N a z a p y ta n ie je d n e g o z w o jew o d ó w , jak a ilo ść ra d n y c h  

w in n a b y ć w y b ie ra n a w  g m in ac h , o k tó ry c h m o w a w a rt. 1 5  

u s t. 4 u s taw y sa m o rzą d , a m ian o w ic ie , c z y o b ie ra n a w ^ g z a sa d  

a r t. 1 9 u s t. 3 c z y a r t. 1 1 u s t. sa m o rz . M . S . W e w n . p ism e m  

z d n ia 2 8 . X I. 3 3 r . w y ja śn iło , ż e w p o w y ż sz y ch g m in ac h  

o k re ś la lic z b ę rad n y c h a rt. 1 1 u s t. 2 u s taw y , p o m im o , ż e  

w  m y śl a rt. 2 9 u s t. 6 , ra d n y c h ty ch w y b ie ra s ię n a z a sa d ac h , 

n a jak ich o d b y w ają s ię w y b o ry d o ra d g ro m a d z k ic h .

P R Z Y JM O W A N IE  B O N Ó W  F U N D U S Z U

IN W E S T Y C Y JN E G O .

M in . S p ra w W e w n ę trzn y c h w y s ła ło d o p . w o je w o d ó w  

p ism o o k ó ln e z d n ia 1 0 . 1 . 1 9 3 4 r ., k tó re p o d a je m y w  c a ło śc i:

W  m y śl ro zp o rzą d z e n ia P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j 

z d n ia 2 7 p a źd z ie rn ik a 1 9 3 3 r . o F u n d u sz u In w e s ty c y jn y m  

(D z . U . R . P . N r. 8 5 , p o z . 6 3 6 ) o ra z ro z p o rz ą d ze n ia M in is tra  

S k a rb u z .d n ia 1 0 lis to p ad a 1 9 3 3 r . o w y p u sz c ze n iu b o n ó w  

F u n d u sz u In w e s ty c y jn e g o (D z . U . R . P . N r. 9 9 , p o z . 6 9 4 )  

z d n ie m 1 g ru d n ia 1 9 3 3 r . z o s ta ły w y p u sz cz o n e d o o b ieg u  

p ie rw sz e d z ie s ię ć se ry j b o n ó w  F u n d u sz u In w e s ty cy jn e g o .

B o n y z o s ta ły w y p u sz c zo n e w  o d c in k a ch p o 2 5 z ł., o p ie ­

w ają n a o k az ic ie la i n ie p o d le g a ją d z ia łan iu u s ta w y z d n ia  

2 6 lip ca 1 9 1 9 r . o u trac o n y ch ty tu ła c h n a o k a z ic ie la (D z . U . 

R . P . z 1 9 2 1 r . N r. 8 7 , p o z . 6 3 7 .)

B o n y są w p ro w a d z an e d o o b ieg u :

1 ) w d ro d z e sp rz ed a ży ic h p rz ez k a sy U rzę d ó w S k a r­

b o w y c h i

2 ) w  d ro d z e w y p ła t, d o k o n y w a n y ch n a z le c en ie F u n d u ­

sz u In w es ty c y jn e g o .

Z g o d n ie z a r t. 7 w y że j p o w o łan e g o ro zp o rzą d z e n ia P re ­

z y d e n ta R z ec z y p o sp o lite j b o n y F u n d u sz u In w e s ty c y jn e g o  

w in n y b y ć p rz y jm o w a n e b e z ż a d n y c h o g ran icz e ń n a sp ła tę  

w sz e lk ic h n a leż n o śc i S k a rb u P a ń s tw a , w p łac a n y c h z a ró w n o  

d o k a s u rz ęd ó w  p a ń s tw o w y c h , jak i d o k a s z w iąz k ó w  sa m o ­

rz ąd o w y c h .

B o n y F u n d u sz u In w e s ty c y jn e g o n ie m a ją m o c y z w a ln ia ­

n ia o d z o b o w ią z ań w s to su n k ac h p ry w atn o -p raw n y c h , n ik t 

w ięc n ie m o że b y ć z m u sz o n y d o ic h p rzy jęc ia . M a ją c je d n a ­

k o w o ż n a u w ad z e p o p a rc ie c e ló w , k tó ry m  s łu ż y ć b ę d z ie F u n ­

d u sz In w es ty c y jn y , jak ró w n ież w y m ie n ia ln o ść ty c h b o n ó w  

n a g o tó w k ę w  k a sac h u rzę d ó w  sk a rb o w y c h , z a lec a m z w ią z ­

k o m  sa m o rzą d o w y m  p rz y jm o w an ie w  b o n a c h F u n d u sz u In w e ­

s ty c y jn e g o ró w n ież i w ła sn y ch n a leż n o śc i.

Z ty c h sa m y c h p o b u d e k w sk a z an e m je s t, a b y k a sy  

z w iąz k ó w sa m o rz ą d o w y c h w raz ie p o s iad a n ia b o n ó w p rz y  

d o k o n y w a n iu  w y p ła t p o d k reś la ły  k o rz y śc i, w y n ik a jąc e z n a b y ­

w a n ia ty c h b o n ó w  i p ro p o n o w a ły p rz y jm o w an ie c z ęśc i lu b c a ­

łe j n a le żn o śc i w  b o n a c h , w y s trze g a ją c s ię je d n ak o w o ż w y w ie ­

ran ia w  ty m  k ie ru n k u n a c isk u .

T reść p o w y ż sz e g o z e c h c e P a n W o jew o d a p o d a ć d o w ia ­

d o m o śc i p o d leg ły m  m u u rz ę d o m  p a ń s tw o w y m  o ra z z a rz ą d o m  

z w ią z k ó w  sa m o rz ą d o w y ch , z n a jd u ją cy c h s ię n a te re n ie p o d ­

le g łe g o M u w o je w ó d z tw a .

M in is te r ro ln ic tw a i re fo rm  u s ta li w y m ag a n ia , jak im  p o ­

w in n y o d p o w ia d a ć z w ie rz ę ta , k tó re m o g ą b y ć w p isan e d o  

k s iąg ro d o w o d o w y ch , z e w zg lęd u n a ic h w arto ść u ż y tk o w ą , 

o ra z  z asa d y  p ro w ad z e n ia  k s iąg  ro d o w o d o w y c h .

Z a w p is d o  k s ią g  ro d o w o d o w y ch  o ra z z a w y d a w a n ie ro d o ­

w o d ó w  m o g ą b y ć p o b ie ra n e o p ła ty .

M in is te r ro ln ic tw a m o że p o z a s iąg n ię c iu o p in ji w łaśc i­

w y ch iz b ro ln ic z y c h u z n a w a ć p e w n e ra sy b y d ła , trz o d y c h le ­

w n ej i o w ie c ja k o o d p o w ie d n ie p o d w z g lęd e m  h o d o w la n y m  

d la p o sz c ze g ó ln y c h o b sz a ró w  p a ń s tw a .

Ja k o d o w ó d w a rto śc i u ż y tk o w e j z w ie rz ą t b ę d ą u z n a w a ­

n e w y łą cz n ie św iad e c tw a , w y d aw an e n a p o d s ta w ie k o n tro li, 

p rz ep ro w ad z o n e j p rz ez p o z o s ta jąc e p o d n a d z o re m iz b y ro l­

n icz e j g o sp o d a rs tw a , lu b ic h z rz esz en ia k o n tro ln e .

Z a rz ą d y g m in b ę d ą m ia ły o b o w iąz e k p ro w a d z ić sp is  

ro zp ło d n ik ó w , o ra z w y k a z y , o b e jm u jąc e ilo ść k ró w , św iń  

i o w iec , z n a jd u ją c y c h s ię n a te re n ie g m in .

S p e c ja ln e k o m is je d o k o n y w a ć b ę d ą w te rm in ac h , u s ta ­

lo n y c h p rz ez m in is tra ro ln ic tw a , w y b o ru ro z p ło d n ik ó w , o d p o ­

w iad a ją cy c h w y m a g an io m , u s ta lo n y m p rze z m in is tra ro ln ic ­

tw a .
O d o rz ec z en ia ta k ie j z w y k łe j k o m is ji, z w a n e j k w a lif i­

k a cy jn ą , b ę d z ie p rzy s łu g iw ać p raw o o d w o ła n ia s ię d o k o m i­

s ji o d w o ła w cz e j w  c iąg u m ies ią ca o d d n ia w y d a n ia o rz e cz e ­

n ia . K o m is je k w alif ik a c y jn e p o w o ły w an e b ę d ą p rze z w ła śc i­

w e iz b y ro ln ic ze .
G m in y o ra z p o w ia to w e z w ią z k i sa m o rzą d u te ry to r ia ln e ­

g o o b o w ią z an e b ę d ą z a p e w n ić m ie jsc o w y m  ro ln ik o m  k o n ie c z ­

n ą ilo ść ro z p ło d n ik ó w , o d p o w ia d a ją c y c h w y m ag a n io m  u s ta w y . 

K o sz ty n a b y w a n ia p rz ez g m in y ro z p ło d n ik ó w p o n o s i p a ń ­

s tw o w w y so k o śc i 1 0 p ro c en t, m in . ro ln ic tw a , p o w ia to w e  

z w iąz k i sa m o rz ąd u te ry  to r  ja ln e g o w w y so k o śc i 2 5 p ro c e n t, 

o ra z z a in te reso w a n e g m in y w ie jsk ie w  w y so k o śc i 6 5 p ro ce n t.  

G m in y m o g ą łą c zy ć s ię c e le m  w sp ó ln e g o z a k u p u  ro zp ło d n ik ó w .

W łaśc ic ie le ro z p ło d n ik ó w n ieu z n a n y c h , o b o w ią z an i b ę d ą  

u iszc z ać o p ła tę w  w y so k o śc i 5 0 z ł. o d k a ż d e g o n ie u zn a n e g o  

b u h a ja , 2 5 z ł. o d k a ż d e g o n ie u z n an e g o k n u ra , 1 0 z ł. o d k a ż ­

d e g o n ieu z n a n eg o try k a z a k a żd y ro k k a len d a rz o w y . O p ła ty  

te p o b ie ra ć b ę d ą p rz ez z a rzą d y w łaśc iw y c h g m in .

P R Z E JM O W A N IE G R U N T Ó W  Z A  Z 4 L E G Ł E

P O D A T K I.

W  n a jb liż sz y m  c z a s ie u k a ż e s ię ro z p o rz ą d z e n ie  w y k o ­

n a w c z e d o d e k re tu o p rz e jm o w a n iu n a w ła sn o ść P a ń s tw a  

g ru n tó w  z a z a le g łe p o d a tk i.

R o z p o rz ą d z e n ie  g ło s i, ż e z a n a le ż n o śc i z ty tu łu  p o d a t­

k ó w  i in n y c h d a n in p u b lic z n y c h , z a ró w n o p a ń s tw o w y c h  

ja k i sa m o rz ąd o w y ch , p rz e jm o w a n e b ę d ą g ru n ty ty lk o  

w  p rz y p a d k a c h :

1 ) g d y w sz c z ę c ie p o s tę p o w a n ia c e le m  p rz e ję c ia g ru n ­

tó w  p o p rz e d z iła b e z sk u te c z n a e g z e k u c ja m a ją tk u ru c h o m e -  

s io d łu ż n ik a , lu b  g d y  p rz e w id z ieć  m o ż n a , ż e w d ro ż e n ie d a l­

sz e j e g z e k u c ji p o z o s ta n ie b e z sk u tk u ;

2 ) g d y  p ła tn ik  n ie z a p ła c ił d w ó c h k o le jn y c h  ra t n a le ż ­

n o śc i, a  z a s to so w a n ie m a w o b e c n ie g o  ro z p o rz ą d z e n ie o  u l­

g a c h w  sp ła c ie z a le g ło śc i p o d a tk o w y c h ;

5 ) g d y  w ła d ze  c e n tra ln e  w z g lę d n ie  w o je w ó d z k ie u z n a ją  

p rz e ję c ie z a k o n ie c z n e .
R o z p o rz ą d z e n ie p rz e w id u je m o ż n o ść w y łą c z a n ia g ru n ­

tó w  z p o d o b o w ią z k u o d d a w a n ia ic h z a n a le ż n o śc i p o d a t­

k o w e .

P R O JE K T  U S T A W Y  O  Z W A L C Z A N IU

G R U Ź L IC Y .

M in . O p ie k i S p o i, o p ra c o w a ło p ro je k t u s ta w y o z w a l­

c z a n iu  g ru ź lic y .
P ro je k t u s ta n aw ia o b o w u ą z e k z g ła sz a n ia k a ż d e g o  

s tw ie rd z o n e g o  p rz y p a d k u  g ru ź lic y w  p o s ta c i n ie b e zp ie c zn e j  

d la o to c z e n ia , k a ż d o ra z o w e j z m ia n y m ie sz k a n ia o so b y c h o ­

re j i k a ż d e g o p rz y p a d k u z g o n u n a g ru ź lic ę . O b o w iąz e k  

z g ła sz a n ia o b c ią ż a b ą d ź le k a rz a , k tó ry c h o ro b ę s tw ie rd z ił, 

b ą d ź p rz e ło ż o n e g o z a k ła d u  o c h a ra k te rz e le c z n ic z y m , o p ie ­

k u ń c z y m , in te rn a to w ’y m , p o p ra w c z y m  itp ., w  k tó ry m  c h o ry  

p rz e b y w a ł.
W  sz e reg u  d a lsz y c h  a r ty k u łó w  p ro je k t p rz e w id u je  ro z ­

to c z e n ie a k c ji z a p o b ie g a w c ze j p rz e c iw g ru ź lic z e j, n a d k tó ­

rą n a d z ó r p o w ie rz o n y z o s ta je le k a rz o m  p o w ia to w y m . N a  

g m in a c h i se jm ik a c h p o w ia to w y c h c ią ż y ć b ę d z ie o b o w ią ­

z e k z a k ła d an ia , u rz ą d z a n ia  i p ro w a d z e n ia p rz y c h o d n i p rz e ­

c iw g ru ź lic z y c h . O b o w ią ze k te n c ią ż y ć b ę d z ie n a g m in a c h  

m ie jsk ic h , lic z ą c y c h p o n a d 1 5 .0 0 0 m ie sz k a ń c ó w , a n a se j­

m ik a c h p o w ia to w y c h , o ile c h o d z i o o s ied la m n ie jsz e .

P rz y c h o d n ia p rz e c iw g ru ź lic z a w in n a p o z o s ta w ać p o d  

k ie ro w n ic tw e m  le k a rz a i m ie ć p e rso n e l p ie lę g n ia rsk i o ra z  

n ie z b ę d n e ś ro d k i te c h n ic zn e . K ie ro w n ik a p rz y c h o d n i p rz e ­

c iw g ru ź licz e j z a tw ie rd z a w o je w o d a .

O p ró c z p rz y c h o d n i p rz e c iw g ru ź lic z y c h w in n y sa m o ­

rz ą d y p o s ia d a ć p o trz e b n ą lic z b ę łó ż e k sz p ita ln y c h i sa n a ­

to ry jn y c h d la c h o ry c h n a g ru ź lic ę .

M ias ta fa b ry c zn e lu b p rz e lu d n io n e b ę d ą o b o w ią z a n e  

p o n a d to  tw o rz y ć sp e c ja ln e  in s ty tu c je  iz o lac y jn e  i le c z n icz o -  

z a p o b ie g a w c z e , ja k p ó łsa n a to r ja , k o lo n je le c zn ic z e , sz k o ły  

n a o tw a rłe m  p o w ie trz u , s ta c je le tn ie itp .

S k a rb P a ń s tw a u d z ie li sa m o rzą d o m  z a p o m ó g .

Z a n ie d o k o n a n ie p rz e w id z ia n y c h p rz e z u s ta w ę z g ło ­

sz e ń c h o ry c h  p rz e w id z ia n e  są k a ry  g rz y w n y  d o 1 .0 0 0 z ł lu b  

a re sz tu d o 1 m ie sią c a .

Z 4 P O B IE Ż E N IE  N A D S Y Ł A N IA  M E M O R JA Ł Ó W  
I  D E L E G A C Y ]  W  S P R A W A C H  U S T A L A N IA  
O B S Z A R Ó W  G M IN  W IE JS K IC H .

P o n ie w a ż d o  M in . S p r. W e w n . ja k  ró w n ie ż d o  k a n c e -  

la r ji C y w . P r. R z p . o ra z G a b in e tu M in . S p ra w  W o jsk , n a ­

Gary Cooper i Sandra Shaw zawarli związek mał­
żeński. — Zdjęcie przedstawia nowożeńców po ślu­

bie, który odbył się w New Yorku.
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JA R M A R K W E Ł N Y W PO Z N A N IU .

Z e w zględu na ogłoszenie przetargu  
przez M inisterstw o K om unikacji na  
dostaw ę m aterja łów  w ełn ianych w  dniu  
6 lu tego rb ., T arg i M iędzynarodow e w  
Poznaniu zm uszone były przesunąć ter­
m in Jarm arku W ełny na dzień 20 lu ­
tego 1934 r.

Okropny bilans

PA R Y Ż . W edług ostatn ich obliczeń  
po uw zględnien iu  zgonów , jak ie nastąp i­
ły w ostatn ich dniach , trag iczny bilans 
m anifestacy j w dniach 6, 7, 9, i 12 bm . 
przedstaw ia się następująco :

25  osób  poleg łych , 400  ciężej rannych  
i około 2 tys. lżej rannych . N ajw ięcej  
ofiar padło dnia 6 i 7 lu tego .

Ł A M A C Z L O D Ó W Z A T O N Ą Ł .IHGFEDCBA

M o s k w a . Sow iecki łam acz lodów  
,,C zelusk in “ zatonął na M orzu Połam em  
w  odleg łości 155 m il od przy lądku pół- 
aocnego i 144 m ile od przy lądku Y el­
len . —

D Y R E K T O R Z Y  W  A R E SZ C IE .

B y d g o s z c z . Sędzia śledczy do spraw  
szczególnej w agi, prow adzący śledztw o  
w spraw ie upadłości banku Stad thagen  
w B ydgoszczy , zarządził aresztow anie 
dyrek torów ,,D eutsche Y olksbanku" w  
B ydgoszczy E rnesta K refta i E rw ina B i- 
galke.

A resztow anie to , które poprzedziła  
rew izja w lokalu banku, pozostaje w  
zw iązku z aferą banku Stad thagen .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno dnia 16 lu tego 1934 r.

—  N A B O Ż EŃ STW O Ż A Ł O B N E za duszę  

śp . A gnieszk i W rukow ej, zakupione przez u- 

rzędników skarbow ych odbędzie się ju tro , w  

sobotę w kościele parafjalnym  o godz. 8.15 .

—  M ISJA ŚW . Ju tro , znow u po siedm u la­

tach , rozpocznie się w  naszej parafji M isja św . 

W iadom ości z przebiegu M isji św . podam y w  

każdym unm erze naszego pism a.

—  SR EB R N E G O D Y . D ziś 16 bm . obchodzi 

25-lecie pożycia m ałżeńsk iego funkcjonariusz  

kolejow y p. W ła d y s ła w  Ż u c h o w s k i z żoną sw ą  

S ta n is ła w ą z N o z d r z y k o w s k ic h . Jubilatom  sk ła­

dam y z okazji te j serdeczne życzenia.

—  N O W Y K SIĄ D Z W IK A R Y . N a m iejsce  

ks. Ł osińsk iego, który odchodzi z dniem dzi­

siejszym do L ubichow a, przychodzi ks. K iljan  

Felskow ski z L ubichow a. K s. Felskow skiem u na  

now em stanow isku życzym y w szelk iej pom yśl­

ności. —  R edakcja.

— N O W Y Z A STĘ PC A K O M E N D A N TA  

PO STE R U N K U PP . W  m yśl rozkazu K om endy  

W ojew ódzkiej PP . zastępcą K om endanta Po ­

sterunku PP . w W ąbrzeźnie został p. G r a n ic k i,  

przodow nik , przeniesiony tu dotąd z G ru ­

dziądza.

—  N A FU N D U SZ C H A LL E N G E'O W Y ze­

brali w zgl. złożyli w dalszym  ciągu: P . P . Prze ­

łóż. obsz. dw orsk . K siążki 1,20 zł., Sołtysi z  

Piw nic 1,75 zł., O sieczka 7,00 zł., K ról. N ow ej- 

w si 3,—  zł., Pieńki 1,36 zł., W ęgorzyna 2,85 zł., 

B rudzaw ek 8,—  zł., Sokolejgóry 5.—  zł., O rze­

chów ka 520 zł., Przydw orza 6,70 zł.. K om u ­

nalna K asa O szczędności W ąbrzeźno 3,50 zł.. 

N ahs B uk 2,—  zł., K oerner i L ehm ann M le- 

w iec 7,— zł., W ójt C hw iećko 14,50 zł., Pol­

sk i C zerw ony K rzyż, zebrano z okazji W alnego  

Z ebrania 14.70 zł., Ł uczkow ski N ielub 10,60 zł., 

B ronisław  R acki 43,—  zł., —  razem  zebrano do  

dnia dzisiejszego 1.337 .98 zł.

K om itet Pow iatow y L O PP. sk łada serdeczne  

podziękow anie w szystk im ofiarodaw com i ape­

lu je do ofiarności reszty obyw ateli o sk łada­

nie dalszych datków .
K om itet Pow iatow y L O PP.

-  N A D O ŻY W IA N IE B IE D N Y C H D ZIE ­

C I M IA ST W Ą B R Z EŹ N A O FIA R O W A LI: 

pp. C hrzanow ski — Sitno 1 ctr. żyta, 1 ctr. 

pszenicy i 1 ctr. grochu , B ogaleck i —  Z ieleń  

—  5 zł. Sroka —  Z ieleń 4 zł, ks. R óżycki —  

Z ieleń 10 zł, K eller —  Z ieleń 5 zł, C hodzińsk i 

— Z ieleń 1 ctr. żyta, Ł ęgow ski W acław —  

Z ieleń 1 ctr. grochu , G órsk i —  Z ieleń 1 ctr. 

ży ta, ks. K ow nacki —  L ipnica 1 ctr. żyta, 

Schm elzer —  G alczew ko —  1 ctr. żyta, Płó- 

cien iak —  O w ieczkow o 1,50 ctr. pszenicy , K s. 

D r. Ł ęgow ski —  W , R adow iska 1 ctr, pszeni­

cy , K s, Ł ow icki —  N iedźw iedź 5 zł, M iecz­

kow ski —  N iedźw iedź 2 ctr. żyta, hr, D ąm b- 

sk i — W ałycz 1 ctr, pszenicy , B uschow a —  

W ąbrzeźno —  3 ft, słon iny .

W szystk im o f ia r o d a w c o m , a m ianow icie . 

p . w ic e s ta r o ś c ie C w in a r o w ic z o w i i p - in s p . 

R e is k e m u , którzy w dniu 15 lu tego br. w yje­

chali bezin teresow nie w pow iat, ażeby w yżej 

w ym ienione ofiary zebrać, oraz p. G łó w c z e w -  

s k ie m u , który na pow yższy cel oddał sw ój sa ­

m ochód bezpłatn ie do ’ dyspo zycji, w yrażam y  

w im ien iu biednych dzieci m iasta W ąbrzeźna  

najserdeczniejsze ,,B óg zapłać". O dalsze dat­

ki prosim y.
Z a Z arząd:

J. N ałęcz, prezes H . Sigurska, skarbniczka  

Ir. D ydekow a, sekretarka

—  K O M IT ET O B C H O D U IM IEN IN PA ­

N A M A R SZA Ł K A PIŁ SU D SK IE G O . U biegłej 

środy w  sali R ady Pow iatow ej odbyło się pod  

przew odnictw em p. starosty K a lk s te in a zebra­

nie przedstaw icieli w szystk ich sfer społeczeń ­

stw a m iejscow ego w spraw ie w yboru K om itetu  

obchodu Im ien in Pana M arszałka Piłsudsk ie­

go. Po referacie p. Starosty i kró tk iej dysku ­

sji w ybrano do K om itetu W ykonaw czego pp.: 

starostę K a lk s te in a , kapitana S iw ic k ie g o , bur­

m istrza S c h w a r z a , dyr. B u la n d ę , notarjusza  

D r . O s tr o w s k ie g o , em . inspektora szk . R e is k e -  

g o i w ydaw cę ,,G łosu W ąbrzesk iego S z c z u k ę ,  

K om itet w najb liższych dniach ustali szcze- 

gółow y program obchodu, który podam y w  

sw oim czasie .

— FU N D U SZ O B R O N Y M O R SK IEJ. 

P . W . K . —  Przysposobien ie W ojsk . K obiet 

pod przew odnictw em ip . S ta r o ś c in y K a lk s te i-  

n o w e j na zebran iu w dniu 15 bm . po referacie  

p. prof. G olika przystąp iło jednogłośn ie do  

te j pięknej, pożytecznej akcji na Fundusz O - 

brony M orskiej, —  opodatkow ując się po 20  

gr. m iesięcznie od osoby , a na m iesiąc lu ty  

zakupując znaczków za 20 zł.

N iechaj ten piękny cel, pociągnie w szyst­

kie organizacje , bez w zględu na przekonania  

polityczne, jak to zrobił pow iat sępoleńsk i, 

gdzie do akcji te j przystąp iły nie ty lko SM P., 

Sokół, ale 3 organizacje niem ieckie.

C zyn obyw atelsk i P . W . K . w naszem  

m ieście — będzie pierw szem ogniw em , tego  

w ielk iego łańcucha, którym m am y ogarnąć na  

rzecz zbiórk i cały pow iat, —  w tym w ielk im  

w yścigu prący w szystk ich pow iatów , w ojew ó ­

dztw  w Polsce —  a który m a być darem  im ie- 

ninow em na 19 m arca Panu M arszałkow i J. 

Piłsudsk iem u, — oraz m a ugruntow ać naszą  

w olność i niepodleg łość na brzegu m orskim .

H asło „ W s z y s tk o d la M a r y n a r k i W o je n ­

n e j" niechaj stan ie się naczelnem , —  i pierw ­

szym obow iązkiem każdego obyw atela!

Składajm y —  o ile kto m oże choćby naj­

m niejszy datek 5 gr. m iesięczn ie!
C elem spopularyzow ania pow yższej idei 

—  prelegent p. prof. G olik na m iejscu służy  

referatem i w szelk iem i w yjaśn ien iam i.

W IE C Z O R EK . D nia 13 bm . z okazji 

tłustego w torku (M ard i G ras) —  K ółko fran ­

cusk ie przy tu t. gim nazjum urządziło herbat­

kę tańcującą na którą przybyło grono nauczy­

cielsk ie gim nazjum , szkoły żeńsk iej i m ęskiej, 

pp. D yrektorostw o B u la n d o w ie , p. D r. M a n i-  

s z e w s k i , p. redaktor S z c z u k a z synem , p. insp . 

M a tu s z k ie w ic z z córką, p. Ż u r a ls k a .

N a program herbatk i złożyły się: M ar- 

sy ljanka, odczyt ucz. ki. V H I-m ej L ipińsk ie­

go, o w spółczesnej poezji francusk iej, oraz re ­

cytacje poetów A pollinaira: Pocisk i L uc D ur- 

ta ina: Port. Przed odczytem w ygłosił krótk ie  

p rzem ów ienie p. prof. W in o g r o d z k i, pro tek tor 

K ółka, który po przyw itan iu gości nakreślił 

cele K ółka francusk iego lu t. gim nazjum : Są to  

w spółpraca in telek tualna m łodzieży polsko- 

francusk iej utrzym yw ana dzięk i koresponden­

cji m iędzyszkolnej z uczniam i francusk im i, 

w zajem ne poznanie się obu bratn ich narodów . 

Po herbatce odbyły się tańce, które trw ały do  

godz. 8,30 w ieczorem pod opieką grona nau ­

czycielsk iego tu t. gim nazjum ,

W  czasie herbatk i p. prof. G olik w ręczył 

p. D yrektorow i B ulandzie D yplom honorow y  

członka K lubu w ioślarsk iego ,,V am bresia pod ­

kreślając zasług i jak ie położył p. D yrektor 

dla tego K lubu, oraz opiekę jaką stale go o- 

tacza.

—  W A LN E Z EB R A N IE Z W IĄ Z K U R E ­

ST A U R A TO R Ó W  odbyło się w ub. poniedzia­

łek o godz. 11-tej w  lokalu p. St. K lim ka, przy  

udziale blisko 20 członków , naczeln ika U rzędu  

Skarbow ego p. W r u k a i sekr. pow . B B W R . p. 

T a r a n a ,

Z ebranie zagaił hasłem ,,C ześć R estaurato ­

rom " prezes p. W incenty L e w a n d o w s k i, podając  

porządek obrad . Po spraw ozdaniach ustępują­

cych członków  zarządu przystąp iono do w yboru  

now ego zarządu , który w ybrano ponow nie stary  

w  nast. sk ładzie: prezes p. W incenty L ew andow ­

sk i, w iceprezes p. J. N adolny , sekretarz p. 

M arkow ski jun ior, skarbnik p. T rałka.

N astępnie naczeln ik U rzędu Skarbow ego p. 

W ruk w yjaśn ił zebranym spraw y podatkow e. 

Jako rzeczoznaw ców do kom isji podatkow ej o- 

brano pp.: L ew andow skiego W ., G rzeszew skie-  

go, Jaranow skiego i T rałkę.

Pod koniec zebran ia sekretarz p. M arkow ski 

odczytał odezw ę K om itetu Pow . L O PP. w spra­

w ie ufundow ania przez ludność sam olotu na  

C hallenge 1934 r.

Z ebrani opodatkow ali się na pow yższy cel 

doraźnie. O gółem zebrano 7 zło tych , które zo­

staną przekazane K om itetow i Pow iatow em u  

L . O . P . P . -
Po w yczerpaniu porządku obrad prezes p. 

W . L ew andow ski so lw ow ał zebran ie, dziękując  

w szystk im za przybycie zw łaszcza p. naczeln i­

kow i W rukow i za przybycie i w yjaśn ienia.

—  W A LN E Z E B R A N IE K O ŁA ŚR O D O W I­

SK O W EG O  B B W R . odbyło się bezpośrednio po  

w alnem  zebran iu Z w iązku R estauratorów . U dział 

w zebran iu w zięli nacz. U rzędu Skarb , p. W r u k  

i sekretarz pow . B B W R p. T aran , których pow i­

ta ł prezes p. W . L e w a n d o w s k i. Z kolei nastąp i­

ły spraw ozdania członków  zarządu i w ybór no­

w ego zarządu . Jednogłośn ie przez aklam ację 

w ybrano na rok bieżący Z arząd w dotychczaso ­

w ym  sk ładzie, z p. W . L ew andow skim  jako pre­

zesem na czele.
Po w yborze zarządu , kró tk i referat na te­

m at organizacyj Z w . R estauratorów w ygłosił p- 

T aran . —
Po w olnych w nioskach i głosach prezes p. 

W . L ew andow ski so lw ow ał zebran ie, w znosząc  

okrzyk na cześć N ajjaśn iejszej R zeczypospolite j, 

Pana Prezydenta R zeczypospolite j D r. M ościc­

kiego i Pana M arszałka Piłsudsk iego . O krzyk  

ten trzykro tnie zebran i pow tórzy li.

—  W ZR O ST PR ZE STĘ PC Z O ŚC I. W ostat­

nich czasach kradzieże się w zm ogły , z czego  

w nioskow ać m ożna choćby z rozpraw  sądow ych. 

N ajw ięcej jest kradzieży drobiu i trzody chlew ­

nej oraz kradzieże leśne. R ów nież bardzo w iele  

jest w ypadków kradzieży w ęgla z piw nic.

—  K R A D Z IE Ż Z PIW N IC Y . Przed kilku  

dniam i skradziono na szkodę p. Falkow skiego , 

zam . przy ul. M arsz. Piłsudsk iego , w szystk ie 

w ęgle których było około 12 ctr.
—  PA R C EL A C JA N A C E LE R E FO R M Y  

R O LN E J. W w ykazie im iennym m ajątków  

ziem skich na Pom orzu , przeznaczonych do par­

celacji na cele reform y ro lnej figuru je rów ­

nież m ajętność B a r to s z e w ic e , w ł. p , v o n P łu ­

g a . Z m ajętności te j rozparcelow ane zostaną  

74 hektary .

—  U W A Ż A Ć N A PIEN IĄ D ZE ! W  ostatn ich  

dniach na naszym teren ie zauw ażyć m ożna  

w iększą ilość falsyfikatów zw łaszcza m onet 10, 

5 i 2 zlo tow ych.
Z tego pow odu należy przy odbiorze pien ię­

dzy dobrze zw ażać !

— C IEK A W A I SE N SA C Y JN A W IZY T A  

W R E D A K C JI. D nia 14 bm . przybył do na­

szej redakcji p. F a r ta k O tto , rodem z C zecho­

słow acji, który od dw óch lat w ędruje po św ię­

cie, niem ając nigdzie stałego schronien ia. C ie­

kaw e są życia koleje p. Fartaka. Służąc w ar-  

m ji czechosłow ackiej został lo tn ik iem i aw an ­

sow ał na plu tonow ego —  podchorążego . G ene ­

rał G ajda, który przygotow yw ał zam ach sta­

nu, nam ów ił p. Fartaka do ucieczki razem  z  nim  

na sam olocie do W ęgier, obiecu jąc m u za to  

sow itą nagrodę. Po w ylądow aniu na W ę­

grzech . gen . G ajda gdzieś znik ł tak , że Fartak  

nie m ógł go odszukać. T ym czasem W ęgry przy- 

aresztow ały , Fatarka a sam olo t bojow y oddały  

C zechosłow acji
Sam ego Fartaka jako przestępcę politycz­

nego nie w ydano lecz w ydalono z gran ic W ę­

gier. —
O d tego czasu datu je się tu łaczka m łodego  

lo tn ika. D o kraju nie m ógł pow rócić, bo został 

uznany w innym zdrady kraju i skazany zaocz­

nie na karę śm ierci przez rozstrzelan ie.

Fartak zw iedził Jugosław ję, A ustrję , W ęgry , 

N iem cy i obecnie przebyw a w Polsce, idąc ku  

G dyni skąd chce dostać się do A m eryki, gdzie  

obecnie znajduje się gen . G ajda.

Z apytany przez nas w którym kraju naj­

w ięcej m u się podoba, odpow iedział, że w Pol­

sce, zaś najgorzej czuł się w N iem czech , gdzie  

obecny reżim dał m u się m ocno w e znaki.

R ów nocześn ie p. Fartak za naszem pośred ­

nictw em dziękuje za serdeczne przy jęcie  

P . S ta r o ś c ie  K a lk s te in o w i, P • K o m , P . W . i W . 

F . k p t . S iw ic k ie m u oraz P . Staroście S ie r p c e -  

k ie m u L e o n o w i R o ż a ło w s k ie m u ,

—  K T O U ZY SK A Ł B E ZPŁ A TN E I U LG O ­

W E M IE JSC A W K U R SA C H K R E ŚLE Ń  

T EC H N IC Z N Y C H IN Ż . G A JE W SK IE G O ? Po- 

dajem y do w iadom ości, że dyrekcja K ursów  

K reśleń T echnicznych inż. H . G ajew skiego w  

W arszaw ie przyznała za naszem poścec& J- 

ctw em : jedno m iejsce bezpłatne dla p. K a r o la  

R e in k e z J a r a n to w ic , zaś ulgow e m iejsca dla  

pp,: J a n a T r a w c z y ń s k ie g o z L ip n ic y , A le k s a n ­

d r a M ic h a ło w s k ie g o z W ą b r z e ź n a , E d m u n d a  

L e ś n ie w ic z a z W ą b r z e ź n a i J ó z e fa C h a p k o z  

H a m e r u ,

W yżej w ym ienien i zechcą się zgłosić do re­

dakcji a o tr z y m a ją o d n a s p o ś w ia d c z e n ie o  

przyznaniu bezpłatnego i ulgow ych m iejsc.

—  C H O R O B Y Z A K A Ź N E W R . 1933. 

O gółem w roku ubieg łym  zgłoszono chorób za­

kaźnych 352. W tem : duru brzusznego 57 —  

zgon 1, błonicy 61 —  zgony 3, płonicy 73 —  

gruźlicy zgonów 21, jag licy 10, prom ień 15, 

w ypadek śm iertelny 1, odry 90, róży 4, zaka ­

żeń połogow ych 8 —  zgonów 5, pokąsanych  

przez w ściek łego psa 6. Z gonów ogółem zgło ­

szono 28. Procent śm iertelności w ynosi zatem  

8 proc.
—  K R A TE C Z K I. Sąd G rodzki na posiedze­

niu w dniu 9 bm . rozpatryw ał nast. spraw y:

—  PO LO W A L I B E Z PR A W N IE . A lfons Ja ­

w orsk i z L udow ic skazany został na 50 zł. 

grzyw ny za naruszenie cudzego praw a polo ­

w ania. Z a to sam o przestępstw o skazani zostali 

O tto i W illy H ow e z N iedźw iedzia po 50 zł. 

grzyw ny.
—  Z Ł O D Z IE JE L E ŚN I. B ronisław Jankow ­

sk i i Jan Szym ion obaj za kradzież leśną: 1-szy  

na 80 zł. grzyw ny —  drugi na 50 zł. grzyw ny. 

Z a to sam o przestępstw o ukarany został grzy ­

w ną 80 zł. B ronisław  M achniew icz z W ąbrzeźna, 

a bracia K irsteinow ie: Jan i B olesław po 10  

zł. grzyw ny.
—  Z A K R A D Z IE Ż SW E TR Ó W . Józef L em - 

ske z W ąbrzeźna skazany został za kradzież  

sw etrów i m aterja łu na szkodę R olirada z W ą­

brzeźna na 1 m iesiąc aresztu z zaw ieszeniem  na  

2 lata. —
— N IE JE G O ST Ó Ł A SO B IE PR ZY ­

W Ł A SZ C ZY Ł! Paw ła K am ińskiego z W ąbrze­

źna skazano na 1 m iesiąc aresztu z zaw . na 2  

lata za przyw łaszczenie sobie sto łu —  w łasność  

Stefan ji B iałkow skiej.

W  dniu 13 bm . Sąd G rodzki skazał:

— K R A D LI D R Z E W O . Z a kradzież i w y ­

cinanie drzew z klasztoru w D ębow ej  łące ska­

zane zostały  ^m ieszkanki D ębow ej łąk i i to : Z a- 

pałow ska A nteja i K leinów na W iktor  ja po  

1 m iesiący aresztU x Sąd zaw iesił im w ykona­

nie kary na przeciąg 2 lat. Z apałow ski Stan i­

sław jako m ałoletn i otrzym ał upom nienie.
i — Z A SPR O W A D ZA N IE niedozw olonych  

tow arów z G dańska skazany został na 35 zł. 

grzyw ny A rnold H oenze z W ąbrzeźna.

_ N A G R Z Y W N Y SK A Z A N I Z O ST A L I: 

A lojzy R ehbron z R yńska na 50 zł. za prze­

chow yw anie w ódek w niedozw olonem m iejscu . 

Józef Siuzdak z Jaran tow ic na 50 zł. za prze ­

chow yw anie 2 klgr. surow ca ty ton iow ego.

-  Z A W A D ZA ŁY IM  W IER Z B Y W  PO LU . 

B olesław B rzóskiew icz, Franciszek A rentew icz  

i A lojzy H anczka z W ąbrzeźna skazani zasta­

li po 2 tygodnie aresztu z zaw ieszeniem na  

2 lata za kradzież drzew a (w ierzb) z pola, na  

szkodę ro ln ików  R am utkow skiego i Pszczółkow - 

sk iego z W ąbrzeźna.

— N IE SW O JE . A LE ... W Z IĄ Ł ! Z a kra­

dzież w ęgla na koleji zasądzono Stan isław a  

O lszew skiego z W ąbrzeźna na 2 tygodnie aresz­

tu z zaw ieszeniem na 2 lata.
—  Z A U SIŁ O W A N Ą K R A D Z IEŻ W ĘG L A  

z piw nicy szkoły m ęskiej skazany został A le k ­

s a n d e r Z ió r k o w s k i n a 6 m ie s ię c y w ię z ie n ia .

—  N IE PO PR A W N I. Po 6 m iesięcy w ięzien ia  

skazani zostali Franciszek B ojar i M aksym iljan  

G burczyk z W ąbrzeźna za kradzież lejc, fartu ­

chów i koców na szkodę m ajętności Sitno .

— A M A T O R K O K SU . Józef B akaniew icz 

z W ąbrzeźna m usi być w ielk im am atorem ko ­

ksu , gdyż usiłow ał go skraść z piw nicy hotelu  

pod O rłem . Z a to „am atorstw o" Sąd skazał 

B akaniew icza na 1 m iesiąc aresztu , zaw ieszając 

m u w ykoftan ie kary na 2 la ta .

—  D W Ó C H JÓ Z EFÓ W  M IA Ł O  Z Ł O D Z IE J­

SK IE IN ST Y N K T Y . Przed kilku dniam i skra­

dziono p. T om czakow i w R yńsku jedną prośną  

św in ię. Pow iadom iona o pow yższem policja  

przychw yciła złodzieji i odebrała im zdobycz. 

Z łodziejam i okazali się: Józef R ebus i Józef 

Siw iec z L udow ic. Sąd skazał obydw óch po  

2 m iesiące aresztu z zaw ieszeniem  na 2 lata.

—  C E L E M  Z A Ł O Ż E N IA  R O D Z IN Y  R E Z E R ­

W IS T Ó W ! W d n iu  1 8  b m . (n ie d z ie la ) o g o d z i­

n ie 2 -g ie j o d b ę d z ie s ię  w  d u ż e j s a l i h o te lu  p o d  

„ O r łe m " z e b r a n ie c z ło n k ó w : K o ła  O fic e r ó w  R e ­

z e r w y , P o d o fic e r ó w  R e z e r w y i P o w s ta ń c ó w i 

W o ja k ó w  o r a z r o d z in w y ż e j w y m ie n io n y c h  

c z ło n k ó w  o r g a n iz a c y j , c e le m  z a ło ż e n ia  o r g a n iz a ­

c j i „ R o d z in y R e z e r w is tó w " .

R A D A P O W IA T O W A  

„ R O D Z IN Y  R E Z E R W IS T Ó W " .



010  49

n r . 21 FEDCBA 1 " T ■ r.T ST -irT T T T : „G ŁOS W Ą BRZESK I" STR. 8

Szkolnictw o Polskie  
Z agranicą

I (D okończenie.)

(Referat w ygłoszony przez p. prof. Wesołow­

skiego w dniu 4 bm . na A kademji Szkolnictwa 

Polskiego Zagranicą.)

ŁO TW A . D o roku 1931 Polacy na Łotwie 

nie m ogli uskarżać się na złe traktow anie ich 
pod w zględem szkolnictwa. O d tego czasu na­

tomiast zm ieniło się dużo tak, że ostało się 37 
szkół (w tern 3 średnie) z 4919 uczniam i, co w y­

nosi praw ie 50 proc, ogólnej liczby dzieci w  

w ieku szkolnym .

LITW A . N a terenie Litwy ze w zględu na 

ogólny nieprzychylny stosunek do Polaków  
również i sprawa szkolnictw a polskiego przed­
stawia się bardzo niepom yślnie. Pryw atnych  

szkół pow szechnych jest 14 z 450 uczniam i i 3 

średnie z 571 uczniami.
Jedyny to chyba w ypadek, gdy uczniów szkół 

średnich jest w ięcej od uczniów szkół powszech­
nych — charakteryzuje to dosadnie stosunek  

w ładz litewskich do polskiego szkolnictw a pow ­
szechnego. W ten sposób przedstaw iają się sto­
sunki szkolne w krajach graniczących z Polską.

FRA NCJA . Jeżeli przejdziemy do skupień  

em igracyjnych, to naw iększą ilość Polaków w  

Europie liczy Francja, bo zgórą pół m iljona —  
Szkół z polskim jęz. nauczania niema zupełnie, 

jest tylko nauka języka polskiego w szkołach 
pow szechnych przeciętnie po 5 godzin tygod­

niowo. Z lekcyj tych korzysta około 50 proc, 
dzieci, żadne z nich jednak nie uczy się w ję­
zyku ojczystym a w francuskim , co sprzyja w y­

narodowieniu.
BELGJA . W przeciw ieństw ie do Francji —  

Belgja traktuje przychylnie sprawę szkolnictw a  

polskiego. Istnieje 5 szkół pow szechnych i 22 
kursy języka polskiego w sum ie z 1154 ucznia­
m i. W innych skupieniach europejskich szkół 

polskich niem a.
STA NY ZJEDN OCZON E. N ajliczniejsze 

skupienie zagranicą stanowią Polacy w Stanach  
Zjednoczonych. Szkolnictwo z polskim językiem  

nauczania dzisiaj w St. Zjedn. już nie istnieje. 

B ardzo rozgałęzione szkolnictwo parafjalne li­

czące 572 szkoły elementarne z 276 tysiącam i 
dzieci i 40 szkół t. zw . średnich z 4 tysiącami 
m łodzieży oraz 6 kolegjów posiada język nau­

czania angielski, a nauka języka polskiego ist­

nieje tylko jako jeden z przedm iotów i to czę­
sto w sposób niedostateczny. O bok tego istnieje 

220 kursów języka polskiego w 15000 uczniach.

Z. S. S. R. O szkołach z językiem naucza­
nia polskim  w Sow ietach nie będziem y się szcze­
gółowiej rozwodzić; istnieje ich dość znaczna 

ilość, tak, że na terenach republik: ukraińskiej 

i białoruskiej 46 proc, dzieci polskich uczy się 
w języku ojczystym , jednakże tendencja, jaka  

w nich panuje,, nie daje gw arancji utrzym ania 
poczucia narodow ego w śród m łodzieży tam się 

kształcącej.
BRA ZY LJA . W Brazylji ilość szkół pol­

skich stale w zrasta i w ynosi obecnie 242 z 10923 

uczniam i.
A RG ENTY NA . W  A rgentynie istnieją tylko 

kursy języka polskiego.

M A ND ŻURJA . N a dalekim W schodz’e w  

M andźurji zamieszkuje kilka tysięcy Polaków , 
posiadających 3 szkoły pow szechne i będące ich  

dum ą —  gim nazjum polskie w Charbinie,
Jak w ięc w idzim y z m iljona dzieci polskich 

w w ieku szkolnym zagranicą, zaledw ie około  

60.000 uczy się całkowicie w języku polskim , 

jako języku nauczania, a około 250000, kształcąc  

się w języku obcym pobiera naukę języka pol­
skiego jako przedmiotu. Reszta t. j. przeszło  
2/3 uczęszcza do szkoły obcej i nawet w naj­

m niejszym stopniu nie styka się z m ową ro­

dzinną.

Konstytucyjne zebranie Bady Miejskiej 
w Kowalewie

Kowalewo, 15. II. (W iad. w łasna.)

W  dniu dzisiejszym o godzinie 6-tej 
w ieczorem odbyło się przy w spółudzia­
le p. Starosty Kalksteina konstytucyj­
ne zebranie Rady M iejskiej.

Zebranie zagaił dotychczasow y w i­
ceburm istrz p. G łów czew ski, który ró­
w nież w prow adził radnych w urząd  
przez podanie ręki.

Z kolei w m yśl regulam inu w ybra­
no kom isję w yborczą celem dokonania 
w yboru w iceburm istrza i 3 członków  
M agistratu. Przew odnicz. K om isji ob­
rano p. Glówczewskiego, zaś na aseso­
rów pp.: Krzywdzińskiego i Maćko­

wiaka.

Co to znaczy, rozum ie najlepiej to pokolenie, 

które samo przeżyło w alkę o szkołę pohką i 

w ie, jak ciężko było w szkole obcej, a zw łaszcza 
j szkole w rogiej. Czyż m oże ono teraz przyglą­

dać się spokojnie takiej samej w alce, jaka toczy  
się poza granicami Rzplitej, m oże jeszcze cięż­

szej i trudniejszej, m oże jeszcze bardziej peł­
nej z jednej strony szykan i prześladow ań, z 

drugiej —  ofiar. Czyż także i to m łode pokole­
nie, które dziś z dobrodziejstw szkoły polskiej 
korzysta, m oże być obojętne w obec losu sw ych 

m łodszych braci, których za odezwanie po pol­

sku, karzą, w których ich w ychow awcy w pa­
jają pogardę dla polskości, depcą ich godność 
narodową, a zm uszają kochać i podziw iać kul­

turę obcą?
N ajpilniejszem  zadaniem Funduszu to: 1) po­

w iększenie ilości szkół polskich zagranicą i 2) 

dostarczenie całej m łodzieży zagranicą dobrej, 

polskiej książki.
Zeszłoroczna zbiórka dała 370 390,02 zł., z 

tego szkoły 185 946,79 zł., gdzie prawie każdy  

uczeń(ica), złożyli nawet skrom u; datki. Tylko  
społeczeństwo starsze nie dopisało, bo tam zbiór­

ka nie była powszechna.
O tóż zadaniem zbiórki tegorocznej m a być

pow szechność. Taką pow szechną m usi się stać  
na przyszłość, by Fundusz m ógł sprostać zada­
niom do których został pow ołany by społeczeń­
stw o polskie m ogło uratow ać dla polskości 
chociaż część tych setek tysięcy dzieci polskich, 

które się kształcą dzisiaj w obcej szkole

Z powiatu
— W IELK IE RA DO W ISKA . (Śluby) Tu­

tejszy kościół parafjalny stał przed postem  
pod znakiem ślubów . W w torek 6 lutego sta­

nęli na kobiercu ślubnym : Franciszek Boży- 

kow ski i Jadwiga K w iatkow ska z M . Rado- 
w isk; Franciszek M urawski z Zaradowisk i 

Petronella Chachow ska z W . Radowisk; Józef 
Polewaczyk z Stanisław ek i H elena Sakow ­

ska z W . Radow isk; H elena Sakow ska należa­

ła do SM P., dlatego druhny brały udział w jej 
ślubie z sztandarem , a ks. patron serdecznie  

do niej przemów ił od ołtarza.

W środę, dnia 7 bm . ślubowali: Jan Przy- 

stalski z N ieżywięcia i M arta Talkow ska z W . 

Radow isk.

W niedzielę, dnia 11 lutego ślubowali: 
W incenty Buczkow ski z N ielubia i Teofila 

U stnowska z Torunia, a następnie; M aksy­

m ilian Lew kow icz i K azim iera Rum ińska z 

G olubia. N a ślub p Lewkow icza przybyli z 
W ąbrzeźna pp. w icestarosta Cwinarow icz i re­

N a stanow isko w iceburm istrza zgło­
szono dw ie listy: p. Koseka (N ar. Blok  
G ospodarczo-Społeczny) i p. Neumanna 

(N . D .)

W w yniku głosow ania w iceburm i­
strzem obrano p. Koseka, sekr. notar­
ialnego, który otrzym ał 7 głosów. P. 
N eumann otrzym ał 5 głosów .

N a członków M agistratu obrano pp.: 
notarjusza Brazewicza i Mrowińskiego 
(z listy nr. 1 BBW R.), a z listy nr. 2  
N D .) obrano p, G łów czew skiego.

N a zakończenie uchw alono w ysłać  
depeszę hołdow niczą do Pana W ojew o­
dy K irtiklisa, i to w iększością głosów .

dektorostwo Szczukow ie, z G olubia pp. kie­

rownik szkoły W olff, G um iński i inni. Po  
ślubie podejm ow ał ks. prób. Łęgowski gości 
skrom nym podw ieczorkiem . M łodym Parom  

życzym y „Szczęść Boże"!
— 40-GO DZINN E N ABOŻEŃSTW O . Pod- 

czas 40-godzinnego nabożeństwa setki parafjan  

przystąpiło do Sakram entów św . M isja zesz­

łoroczna w w ielu pogłębiła życie religijne, co  
w idocznem było podczas nabożeństw w „ostat­

ki", czyli podczas w ystawienia N . Sakram entu  

w ostatnie trzy dni zapustne.

—  RYŃ SK . (K radzież). W nocy z środy na 

czwartek skradziono na szkodę p. Piotra Cieli­

cy w Ryńsku jedną św inię i 60 kur. Policja w y­

kryła złodzieji. Są to karani i znani dobrze 

policji bracia R. z N ielubia. Łup złodziejom  

odebrano.
— ZAŁOŻENIE PO W STAŃ CÓ W I W O ­

JA KÓ W  O . K . V III- O negdaj odbyło się w na­
szej w iosce organizacyjne zebranie celem za­
łożenia placówki Pow stańców i W ojaków O . 

K . V III. Po zapisaniu się członków, obrano Za­

rząd w skład którego w chodzą p. p.: Zadański, 
prezes; sekretarz i referent oświatowy — G o- 

m uliński; skarbnik Rehbrun; kom end. M ajew -

ski Leon. D o now ej placów ki zapisało się oko­
ło 25 członków. Placów ce Pow stańców i W o­
jaków w Ryńsku życzymy pom yślnego rozwo­

ju. —

Z całej Polski
X Jabłonowo. D nia 10 bm . zarzą­

dzono areszt śledczy nad niejaką N ie­
w iadom ską A nną z Jabłonow a lat 19, 
celem przeprowadzenia ścisłego do­
chodzenia w spraw ie śm ierci nieślub­
nego dziecka, która nastąpiła w dniu  
9 czerw ca 1932 r.

X Korbowo. (Skutki huraganu.) H u­
ragan, który trw ał z czw artku na pią­
tek, ubiegłego tygodnia zniszczył w po­
siadłości p. Leszki w K arbow ie stodołę, 
którą w iatr poniósł na oborę, zaw ala­
jąc ją częściow o oraz chlew i m ałą sto­
dółkę. Szkody pow stałe w ynoszą kilka  
tysięcy złotych.

— Białochowo. (O hydna zbrodnia). 
N iejaka M arjanna Rogozińska, lat 22, 
zatrudniona jako robotnica w m ajętno­
ści Białochow o pod G rudziądzem , pow i­
ła przed kilku dniam i w tym m ajątku  
dziecko. D ziecko to było ow ocem m iło­
ści M arjanny z jej narzeczonym , nieja­
kim W alterem Perszke, 24-letnim ro­
botnikiem , zatrudnionym rów nież w tym  
m ajątku.

K ochankow ie obaw iając się kom pro ­
m itacji, że dziecko przyszło na św iat 
przed ślubem , pow zięli m yśl utopienia  
go w  rzece. W  tym  celu Perszke udał się 
do M ałego Tarpna nad Trynką i tam  
rzucił niem ow lę do w ody.

Zapytyw ana w tej spraw ie Rogoziń ­
ska, na usprawiedliwienie swe dodaje, 
że dziecko przyszło na św iat nieżyw e i 
dlatego postanow iła się go pozbyć.

W ładze policyjne aresztow ały w y­
rodną parę kochanków , przekazując ich  
do dyspozycji w ładz sądowych.

— Będzin. (U siłował zabić m łodą 
żonę). W  Będzinie zaraz po pow rocie z 
cerem onji ślubnej w kościele, m łoda  
m ałżonka, W ładysława W alentek, o- 
św iadczyła sw em u m ężow i, Stanisław o­
w i M izerze z Częstochow y, że żyć z nim  
nie będzie. Pom im o próśb m ęża w yszła  
z dom u i zam ieszkała z jednym z m iesz- 
kańców Będzina, z którym przed ślu­
bem utrzymyw ała bliższą znajomość.

M izera przybył do m ieszkania teś­
ciow ej, gdzie spotkał się z żoną. G dy ta 
m im o próśb nie chciała w rócić, pochw y­
cił siekierę i zadał jej kilka ciosów w  
głow ę, a sam oddał się w ręce policji. 
Żonę w ciężkim stanie odw ieziono do
szpitala.

— Białki. (N iezw ykłe cielę). N ie­
zw ykły potw orek zjaw ił się na św iat w  

zagrodzie A ntoniego Rusaka, w e w si 
Białki, ziem i piotrkow skiej.

M ianow icie zamiast normalnego cie­
laka krow a w ydała na św iat potw orka, 
który słabo jedynie w niektórych szcze­
gółach upodobniany jest do krow iego  
rodu.

Potw orek posiada głow ę zbliżoną do  
głow y m ałpy, nogi podobne do ludzkich  
itd. N iezw ykłym tym tw orem stanow ią­
cym w ybryk natury, zainteresow ały się 
sfery naukow e.

U R Z Ę D O W E SPR A W O Z D A N IE T A R ­

G O W E K O M ISJI N O T O W A N IA  C E N

dnia 13. ii. 34 r.
W oły:

pełnom ięeiote w ytoczone nieopnę- 
tfane ..................................... 64— 7f

m i' ste tuczono m łodsze do łat 3 5I—
no /i® te tuczone starsze  ....  +8— 64
8. .-rnie odżywione ...................... 42— 44

B uhaje:
W ytucaone pełnonuęsiste  ....  62— 64
tuczone m ięsiste......................... -4— 9F
nietuozone, dobrze odżywione star­

sze ..............................  44— 48
m iernie odżyw ione ...................... 40-42

K row y:
W yleczone pełnom ięsiste  ....  64— 68
tuczone m ięsiste .........................
nie  tucz  v dobrze odżywione 40 44
m iernie oo. » :one .. 42-44-

Jałow ice:
W ytuczone pełnom ięsiste ....  64— 70
tuczone m ięsiste ...... 58— 62
nietuczone, dobrze odżywione . 48 54
m iernie odżywione .. 42— 44

M łodzież:
D obrz® od* ,rw ione ....

ŚW IN IE :

a) pełnomięsiste od 120— 150 kg. 
żyw ej w agi.................... 80— 84

b| pełnom ięsiste od 100— 120 kg.
żywej w agi............................. — <8

D rukiem i nakładem : Zakłady G raficzn'’ ' 
Bolesław a Szczuki — Redaktor odpow ie ­

dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno,

W  m yśl zarządzenia Pana Prezesa Sądu O kręgow ego 

w Toruniu z dnia 9 lutego 1934 r.

urzędow ać  będę  w  G olubiu  
w e w torki i piątki każdego tygodnia

w gm achu Sądu G rodzkiego w G olubiu

w godzinach od 13-tej do 15-tej.

N O TA RIU SZ

BRA ZE  W ICZ

Wzywam
panią A nnę N ogow ą do  
opuszczenia m ego m ęża, 

Leokadia Wrzsszczjróska

D rzew o
K resow e

suche m aterjały stolar­
skie i budow lane oraz 
sucha dębina od 13 m m, 
do 80 m m. grubości stale 
na składzie po cenach  

przystępnych.
Sz.lFlucer G olub-Dobrzyń  

ul. K ilińskiego 13 tel. 64

O000

Balio! Hallo!

Wykon uię 
w szelkie  pracew chodzące  

w zakres fryzjerstw a  

jak:

golenie 10 gr.
strzyżenie włosów 30 gr. 
ondulacja damska 89 gr.

w dom u i poza dom em  
po  bardzo niskich  cenach: 

Proszę się przekonać ! 

O łaskaw e poparcie prosi 

FR . JA N K O W SK I  
WĄBRZEŹNO

ul. D olna 1

PR Z E TA R G PR Z Y M U SO W Y .
Dnia 19 lutego 1934 r. o godz. 3 po poi. 

sprzedawać będą w drodze przetargu przym uso­
w ego najwięcej dającemu za gotów kę u p. Her­
manna Korthalsa w Wąbrzeźnie (wyb. ul. Polna): 

młynek do mielenia rzepaku, 1 motor elek­
tryczny 2% H. P. na 220 volt, 1 transmisję 
z 3-ma pasami, 1 aparat do nagrzewania rze­
paku, 1 beczkę do oleju, łączna suma sza­
cunkowa 535 zł. 3519133

(—) Główczewski, komornik Sądu Grodzkiego 

w Wąbrzeźnie.

Ciężar kryzysu
odczuw ają tylko firm y nie ro­
zum iejące potrzeby ogłaszania  

się. O głoszenia um ieszczane w  

G ŁOSIE przy­
noszą w ielki zysk.

w Toruniu


